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M. DUKES, N a if ^pcy
W iedai I., Wol3„sHe 1# t

K raków , 17 m arca. lub wresfccie pizez nadm ierne w ydatk i na zbro- 
G dy nii dawno »Now York T im es« doniósł jwni* i politykę prestiżów *.

0 staran iach  posła polskiego Cieichanowskie.ro Co d*o dwóch pierw szych w arunków  to Pol-
1 wiceprtracsca Banku Polskiego dra M łynar- ska czyni im w  pełnej m ierze zadość. Co r.ię 
skiego o uzyskanie pożyczki w kw ocie 100 m i- : zaś tyczy  trzeciego, to byłoby zadaniem  w laś- 
jjm ó w  dolarów  u grupy  M organa i F e d e ra l . nie jw liiyki i dyplom acji polskiej rozwianie 
Re.se.vve Banku, dotlą ja r  przy tern, że interoso- w ątpliwości, k tó ro  już to w skutek w rogiej Pol- 
wana w tym  koncernie grupa angielskich fi- sc-e propagandy, już to w skutek niedostatoez- 
nansistów  " uzależni?, udzielenie pożyczki od nogo zrozumienia położenia politycznego Pol- 
poddania sit Polski pod finansow ą kontrolę cki m ogą w Ameryce w ynikać.
Ligi Narodów, • biuro prasow e w arszaw skiego j Szansa przekonan ia  finaosjery  am erykańskiej,
m inislcrjiun skarbu  ogłosiło  ̂ ko tnun ;kat„  w P o lska  czyni całkow icie zadość także i te- 
k tó rym  ostrzegało przed przyjm ow aniem  w ia - ; mu trzeciem u w anm kow i pożyczki dolarow ej, 
dom ości dziennika now ojorskiego bez z astrze- ' 
żeń, poniew aż odzw ierciedla on ty lko  życzenia 
pew nej tam tejszej g rupy  finansow ej, ale fak ­
tycznego  stanu  s ta ra ń  o pożyczkę nie przed­
staw ia  należycie,

»T ow arzystw o k redy tow e przem ysłu polskie­
go* naw iązało jeszeee przed w yjazdem  pp.
K rzyżanow skiego i M łynarskiego do A m eryki 
rokow ania  z am erykańskim  bankierem  Paw ­
łem  K lopstockiem  o ulokow anie 8 procento­
w ych listów  zastaw nych  n a  sum ę 5 m iljonów 
dolarów  na  cele różnych polskich przedsię­
b iorstw  przem ysłow ych. G dy rokow ania  b y ły  
już praw ie pom yślnie ukończone, m inisterjum  
sk a rb u  poleciło ich przerw anie z tym  m otyw em , 
żc przed w yjaśnieniem  stosunków  kredy tow ych  
P olsk i do A m eryki pożyczka tego  rodzaju  za­
c iągana  być nie pow inna, Miaio to  znaczyć, że 
przed sfinalizow aniem  wielkiej państw ow ej o- 
perac ji k redy tow ej w  A m eryce, p ryw atn i in te ­
resenci z Polski pieniędzy w A m eryce szukać 
n ie  pow inni, aby  nie nasycać pieniężnego ta r ­
gu  am erykańskiego  j miśkiem i papieram i.

Od tego czasu ucich ły  w prasie różne zapo­
w iedzi i w iadom ości o postępie rokow ań k re ­
dytow ych w A m eryce. N ależy to  uw ażać za 
znak , że rokow ania tak ie  toczą się isto tn ie  i 
to z pow ainem i szansam i pow odzenia. Można 
zresztą  o tein wnosić nie ty lko  z ciszy, k tó ra  
nag le  dokoła, spraw y pożyczek am erykańskich  
zapanow ała u nas. ale przedew szystkiem  z fak ­
tycznego •stanu rzeczy, jaki obecnie istnieje.

M iarodajne czynniki finansow e w Am eryce 
od dość daw na ustaliły już zasady , na k tó - W arszaw a, 17 m arca. Po w yborze do R ady 
rych decydują  sic udzielać k rajom  obcym p o - 1 Ligi N arodów Polska uz,sykała autom atycznie 
życzek dolarow ych. T rzy są tak ie  głów ne z a - , miejsce w s ta łei komisji doradczej powołanej 
sady , a  mianowicie: "  do orzekania we w szystkich  spraw ach wojsko-

1) Państw o zapobiegające o pożyczkę am o-|w ych , a więc lądow ych, m orskich i powietrz-

kap ita lu  am erykańskiego jest fak t, że w łaśnie 
te raz  w ło .k a  pożyczka przem ysłow a poszła 
zdum iew ająco szybko i gładko. G dy zas m iasto 
P ary ż  zaciągało osta tn io  pożyczkę 28 miljonów 
guldenów  holenderskich, szukało je j form al­
nie w H ulandji d latego  tylko, że rząd w aszyng­
toński z powodu nieaatyfikow ania konw encji o 
d ługach w ojennych przez F rancję  zabronił wy­
łożenia tej pożyczki w Nowym Jo rk u . Mimo to 
jednak  kap ita ł am erykański w poszukiw aniu 
lo k a ty  angażow ał się silnie w  te j pożyczce 
m iasta Paryża, chętnie w ykupu jąc je j obliga- 
f jc  via Am sterdam .

Obecnie więc sytusL ja zbliża się do norm al­
nej o tyle, że w ierzyciel przestaje być w ielkim  
dobrodziejem  dłużnika, lecz że operacje k red y ­
towe odzyskają  swój norm alny ch a rak te r in­
teresów  obustronnych, w k tó rych  jedna i druga 
s tro n a  coś dają . ab y  coś zarobić.

Nie ulega więc w ątpliw ości, że szanse znacz­
nej pożyczki d la  Polski w  A m eryce w zrasta ją  
sfale i już dzisiaj m ogą być oceniane w ysoko. 
Jeżeli są  jeszcze jak ieś  trudności do  pokonania, 
to  z pewnością ty lko  na tu ry  raczej m oralno- 
politycznej. Sądzim y, że rząd nie pow'inien się

byłaby  obecnie tern w iększą, że liczba poszuku­
jących  pożyczek na pieniężnym  ta rg u  am ery­
kańskim  sta le  m aleje. W iększość państw  euro­
pejskich  jest w tej chwili nasycona już pożycz­
kami anu ryknńsk iem i i dalszych nie zaciąga.
Równocześnie zaś w ielka płynność gotów ki w 
Ameryce po tęguje  tam  stale  popy t za dobrze 
oprocemtowanemi zagrań icznemi papieram i.

D ow cdem  tego potęgującego  się ciągle cis- _ 
n ien ia  Wolnego i szukającego oprocentow ania w ahać ani zwlekać z ich usunięciem , (s-i).

u  p r z M i n  podfetto r s i M ń  poIsKo-nlemlscKicIi
rokow ań polsko-niem ieckich. R auscher odjeż­
dża do W arszaw y, ab y  tam na drodz© dyplo­
m atycznej podjąć rokow ania z Polską. Rozpo­
częcia tych rokow ań spodziewać się należy  z 
chwilą zatw ierdzenia również przez rząd  polski 
umowy, zaw artej przez m inistra Zaleskiego w 
Genewie.

Berlin, 17 m arca (PAT). »Berliner T ageblatt*  
donosi, że n a  wczorajszem  posiedzeniu rady  
gabinetow ej oprócz m inistrów  brał udział rów ­
nież poseł niem iecki w  W arszaw ie, R auscher. 
U chw ała gabinetow a, zatw ierdzająca politykę 
m inistra S tresem anna je s t jednocześnie w yra- 
żrn iem  zgody na u k ład  zaw arty  przez Strese- 
m anna z m inistrem  Zaleskim co do wznowienia -o—

U dział PoMi0  mfsMmiKomisji doradcze] przy
<i«» mu>judv<

(Telefonem od naszego korespondenta).

ry k ań sk ą  musj posiadać trw ale  ustabilizow aną 
w alutę.

2) Obliczane na  podstaw ie dotychczasow ych 
wyników  eksjJoatac ji dochody czyste pań­
stw a, k tó re  m ają służyć jako  podkład  d la  po­
życzki, powinny być tak  wielkie, aby  co na j­
m niej czterokrotnie przew yższały sum ę pro­
centów  i ra t am ortyzacyjnych , k tó reby  z pow o­
du pożyczki m iały bvć przez, d łużnika płacone. 
Ten stosunek pow iększa się jeszcze odpow ie­
dnio przy pożyczkach pryw atno-gospodarczych 
i kom unalnych,

3) Zam knięcia rachunkow e k an dydatów  do 
pożyczki pow inny być czynne, a  budżety  real­
nie zrów now ażone, tak  aby  udzielone pożyczki 
szły w yłącznie n a  cele p rodukcyjne a  n ie  na 
pokryw anie deficytów  państw ow ych, spow odo­
w anych już to  przez nieum iejętną gospodarkę, 
przez nieracjonalne u jęcie źródeł podatkow ych

nycli.
P rzedstaw icielam i Polski do kom isji zostali 

ostatn io m ianowani następujący oficerow ie: ja ­
ko rzeczoznaw ca dla sp:aw  zbrojeń ląd ow ych

pułkow nik sztabu generalnego K asprzycki, ja ­
ko zastępca szefa delegacji podpułkow nik sz ta­
bu generalnego dr S tanisław  K uenstler, jako 
rzeczoznawca w  spraw ach zbrojeń m orskich k o ­
m andor porucznik sztabu generalnego Euge- 
njusz Solski, zaś jako  rzeczoznaw ca w spraw ie 
zbrojeń pow ietrznych m ajor sztabu generalne­
go Adam Sfeblowski.

------------- o -------------

Ze w zględu na  tę  konferencję  odroczono do 
p ią tku  konferencję związków zaw odow ych w 
lxxlzi w spraw ie ogłoszenia s tra jk u  powszech-

oostrzenls s y l i ic f i  @
E p s s m y s ło w c y  ^ y p e m e £ z 'e ł t  w in o w y . — 

K atow ice, 17 m arca. ]
W czoraj odbyła się w  Dąbrowie Górniczej 

i-izygodzinna konferencja  m iędzy przedstaw i­
cielami R ady Ujazdu Przem ysłow ców  Zagłębia 
D ąbrow skiego i k lasow ego Związku Górników. 
Na konferencji przedstaw iciele R ady w ypow ie­
dzieli z dułem 1 kw ietn ia  br. dotychczasow ą 
umowę, m otyw ując swój krok kryzysem  w prze 
m yślę węglowym.

J a k  podaj© »PoIoiua«, now a um ow a w edług 
propozycji przem ysłow ców  roa się opierać na  
następu jących  w arunkach:

nego i decyzja w te j spraw ie zależną będzie od
w yniku dzisiejszej konferencji w arszaw skiej.

,•------------o-------------

W id m o  s t r a j k u  w  p r z e m y ś l e  f e ? n 'c z j m
Umorzenie prem ji dla robotników  sam otnych 

obniżenie prem ji dla innych robotników  o 7 
proc., zw iększenie liczby godzin pra©y z 8 na 
10, zm odyfikow anie urlopów  robotniczych w 
ten sposób, by po 5 la ta tch  p racy  w ynosił on 
7 dni, po 10 la tach  10 dni, a p o " l5  la tach  12 
dni, odebranie deputatów  chorym  robotnikom .

D e e lg ad  K lasow ego Zw iązku G órników  nie 
dali n a  razie żadnej odpowiedzi. W  najbliż­
szym czasie odbędzie się konferencja  C entral­
nego Zw iązku Górników . P rzew iduje się s tra jk  
w przem yśle górniczym .
■ ■ B M B

n c j a  r z d d i i  ®
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 17 m area. In terw encja  w ładz 
cen tralnych  Lodzi n iedala wyników. Zarówno 
delegaci?  związków zawodowych . jak  i przed­
staw icieli przem ysłu nie cofnęły się z zajętego 
stanow iska.

O brady toczące się w czoraj w Lodzi, nie 
doprow adziły  do rezultatów , wobec czego 
przedstaw iciele rządu  pp. K lo tt i U ianowski 
odjechali do W arszaw y. , j

W obec niemożności zlikw idow ania s tra jk u  
na m iejscu, w iceprem ier B arte l zawezwał na 
dziś południe delegatów  robotników  i przem y­
słow ców  do W arszaw y n a  konferencję, k tó ra  
w yznaczono n a  dziś godz. 12 w  południe w 
p rczydji'm  R ady  m inistrów. J a k  słychać, na 
konferencji te j rząd w ysunie now e propozycje 
zlikw idow ania s tra jk u  n a  podstaw ie kom prom i­
su.

Ner,na konferencja na Zamku
W arszaw a, 17 m arca (PAT). P o  zakończe­

niu posiedzenia R ady  m inistrów  w ieeprem jer 
B artel udał się na Zam ek, gdzie odbył z P re ­
zydentem  Rzeczypospolitej konferencję, k tó ra  
trw ała do północy.

Nip. Zilsikl u Prezydenta faplitej
_ W arszaw a, 17 m arca (AW), W czoraj popolu- 

dm u P rezyden t R zeczypospolitej p rzy ją ł na  
specjalnej aud jencji min. Zaleskiego, k tó ry  
złożył spraw ozdanie zarów no z przebiegu o- 
brad dyplom atycznych, jak  też odbytych  w 
czasie podróży konferencji.

P. P. S. irfisf 1 aaia 1 eyterto 
di Rad fflfeJskiclt

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 17 m area. W czoraj odbyło się 

w W arszaw ie posiedzenie C entralnego K om ite­
tu W ykonaw czego P. P. S. N a posiedzeniu 
tom  omawiano spraw ę m anifestacji 1 m aja. —  
J a k  w roku ubiegłym , m anifestacja tegoroczna 
cdbędzie się oczyw iście bez w spółdziałania ko­
m unistów .

Następni© C. K . W . zajm ow ał się sp raw ą w y­
borów  do Rad m iejskich w wojew ództw ie łwow- 
skiem . tam o polakiem j stanislaw ow skiem . Ze 
względu na  to, że przy w yborach do R ady 
m iejskiej w  P ińsku  pom inięte zostały  przed­
m ieścia robotnicze, 0 . K. W . postanow ił, aże­
by w  tein mieście PPS  pow strzym ała się od u- 
działu w w yborach.

Kei3@sneje kinsalaraa pslskc-tarecks
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 17 m arca. W  najbliższych dniach 
zostanie podpisany w A ngorze tek s t konw encji 
konsularnej polsko-tureckiej, k tó ra  będzie u- 
zupelnieniem  traktatów ' przyjaźni, handlow ego
i osiedleńczego m iędzy obydwam i państw am i.

Kredyty siesne dla irebRyth rslnfkó»
(Telefonem od naszego korespondenta).

Y arszaw a, 17 m arca. M inister skarbu  udzielił 
Panstw oew m u B ankow i Rolnem u lo k a ty  w w y­

sokości 2 miljonów zl. na  k red y ty  siew ne dla 
drobnego rolnictw a.
, D otychczas n a  ten  cel udzielono 8 i pół mi- 

Ijona  ̂z ł , k tó rą  to  sum ę m inister rolnictw a 
rozdziela pom iędzy w ojew ództw a, kom isje wo­
jew ódzkie dzielą na  pow iaty , zaś kom ite ty  po­
w iatow e m iędzy gm iny. R ów nocześnie m ini­
s te r  skarbu  zalecił ulokow anie 2 m iljonów zł. 
w  Państw ow ym  B anku Rolnym  n a  k red y ty  d la  
drobnego rolnictw a, k tó re  będą udzielane za 
pośrednictw em  k as gm innych.

Z inletizyneroKeHg$9 Zaiczka miast
B ruksela, 17 m arca. (PAT.) A gencja  Belga 

donosi, że w dniach 12 i 13 m arca  toczy ły  się 
w B rukseli obrady s ta łego  biura m iędzynarodo­
wego Zw iązku m iast. Zw iązek m iast Polski re­
prezentow ał radca  m iasta W arszaw y, Teplitz. 
Na porządku dziennym  obrad znajdow ała się 
m iędzy innem i spraw a zgrom adzenia ogólnego 
i kongresu  generalnego, m ającego się odbyć 
w roku  1927.

-  ftrentsssRie ksmaEiJtwiasja
reSaktE a » uiilnt

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 17 m arca. U biegłej nocy  w ładze 

bezpieczeństw a aresztow ały  w W ilnie redak to ra  
dziennika »N?sza W ola*, o rg an u  białoruskiej 
włościańsiko-robotniczej H rom ady n iejak iego  
M aszarę, A resztow anie poprzedziła rew izja do­
konana  w m ieszkaniu w iejskiem  M aszary, k tó ­
ra  dala  niezm ie;nie obciążający  m ateriał. M. in. 
znalczionj b ibuły  kom unistycznej i
w iększą ilość broni. R ed ak to r M aszara posia­
da ł oddzielne m ieszkanie w W ilnie, gdzie je­
dnak  nie natrafiono na żadne m aterja ły  obcią­
żające, k tó re  praw dopodobnie Masza ra  licząc 
się z m ożnością rewizji usunął.

trT.lwie ziami w JsaeBji
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Tokio, 17 m arca. W  zachodniej części pań­
stw a ponownie odczuto silne trzęsien ie skorupy  
ziem skitj. W  dniu -wczorajszym w  południow o- 
Zaohodmei części k ra ju  wt ciągu 16 m inut od­
czuto 9 w strząśnięć skorpuy  ziem skiej. Szcze- 
gółw yck doniesień brak , stw ierdzić  jednak  mo­
żna, iż trzęsienie posiada pow ażne rozm iary.

l l m M
W arszaw a, 9 ma roa.

A  przecież »Szkola żon* należy  cło gn ipy  
najm ilszych kom edyj molierowskich. Proszę p o ­
k azać  mi drugą, innego au to ra , sztukę, w  k tó ­
rej ży li)/ i śm ieszył tak i arcybalw nn—dobrodu- 

T ea fr M ah j Jo d y n y  ratunek  M olnara. —  T e a tr  szny  m anjak —  zie^bełaty na  punkcie stw orze- 
Poiski; »§wiąty gaj« Caiiiayeia i de F lersa. -— n ia  jreipcluum  mobile, zwanego w iernością nic? 
T ea tr N arodow y: »8zkola żon i k ry ty k a  s z k o ły ' wi-isty, jakim  jest Arnolf.
żon« Moliera. —  J . Ćwiklińskiej: »T ajem niczy j Już  ton jeden  ty p  —  owa m um ja napakow t- 
Dżems« M oranda i Gera-ulta. O tw arcie N ie to -jn a , m-c w spólnego z życiem  nie m ająeem i ko- 

perza). im unalam i,. ukutem l przez jakichś Labetycznycb
T ym  razem , pom ijając porządek ehronologrcz b ak a la rzy  —  starczy  za w szystko. Ów rzekomo 

n y , zacząć muszę od najciekaw szego i najwięcej' cw any, chy try , k u ty  na cztery  nogi lis, wodzom 
w artościow ego przedstaw ienia, jakiem  byl wie- n v  za nos i w y strychn ię ty  w  końcu na  skończcn 
czór M olierowski w  T ea trze  N arodow ym . W  ko- nego  J u d k a  —  przez niedopieczoną jesraczo 
łach polskich teatrom anów  dużo się nieraz gąskę. j
m ówi przy cza n iej kaw ie o Molierze, podnosi | Arr.olf, w  k tó rym  MolieT zobrazow ał c i lą  
jeg o  p isarsk i genjusz i w yraża ubolew anie, żo pogardę, a zarazem  i w spółczucie —  d la  te j po- 
go tak  rzadko w idzim y n a  scenie. Z chw ilą, łow y rodu hub/kiego, k tó rą  dobry  Bóg stwo- 
g d y  ten- o/,y inny te a tr , w ystaw i k tó rą ś  z ko- rzy ł po to , aby już w raju  zaczęła dźw igać r<v 
m td y j dosto jnego ojca Ja n a , ciż sam i teafro - gj —  j.-.st postacią  przepyszną, m alow aną z ta- 
rm.ni *— siedzą z minam i kłopotliw ie niew yra- kim rozm achem , ta k  soczyste-mi barw am i, żo 
żm-mi i udają, że się św ietnie baw ią. Dość by- n igdy  nie s tracą  nic ze swego ko lo ry tu , prza- 
ło  obserw ow ać na. prem jerze am basadora frnn- trw a ją  jrszcze szeregi wieków, bo tak ich , ja k  
Gttakiego, Laroohe‘a , k tó ry  nie znając naszego A rnolf je s t i będzie legjon.
R ^A ra. z egzem plarzem  francuskim  śledzi! bieg T a jedna postać w ystarcza  za całą  kom edję.

‘jb i g ię  ak to rów . T en  człow iek, nio ode/m -; K iedy j a«t A rnolf n a  scenie i m ędrkuje, i knuje 
w ająey  treści na.ra, . -o siowra, prom ieniał o-aty, sw oje spiski, rozpacza w reszcie lub upaja się 
śm iał t-ę, ży ł każdym  nerw em , ży ł Molierem sam ym  sobą —  może już się nic w ięcej nie 
arcykom edjopisarzem  w ieczyście m łodym  —  dziać na scenie, 
w ieczyście płom iennym .

A  pu r liczjiość nasiza?
Ta sam* publiczność, pdkładąją&a się od 

śmiechu, to zb ija jąca  sobie dionio n a  idjotycz- 
ao -tłu stych  farsidlach, siedź; w  tea trze , risinie- 
icha się półgębkiem  i nie wie w giębi duszy ,
07ego od niej chce ton Molier, i ci a k to rz y  i te® 
t ta l r  wreszcie.

A zwłaszcza, k iedy  rolę tę  g ra  a k to r w  w  
dzaju  Solskiego.

T ak iej p rzepysznej k reacji daw no już nio 
w idzieliśm y i daw no n ie stw orzy ł znakom ity 
a r ty s ta . Z p recyzyjną m aostrją  w ydobył ca łą  
pyssalkow atość, tęp o tę  i sam ochw alczość k u ­
chennego filzofa i w ychow aw cy —  fem ina 
nowa, z fotograficzną w prost ścisłością —

tirzorzucsi się od stanów  najw yższej pychy  do 
p iekącego bólu egoizmu j s ta rcze j bez­
siły . W roli, gdzie od kom izm u do szarży 
je s t  nieraz ty lko  jeden gest, nio było ani jedne­
go p rzejaskraw ienia  i an i jednego zarazem  nie­
domówienia-. C harak teryzacja , m im ika, ak cen t 
i g ra  —  najczystszej, najszlachetn iejszej wody 
k unsz t ak to rsk i, coraz rzadziej n ie s te ty  widy­
w any na ocenie.

Szkoła żon —  by ła  jeszcze jedną radosną, 
rew elacyjną niespodzianką —  T e a tr  N arodow y 
m ą naiw ną! I  to tak ą  praw dziw ą, nie fab ry ­
kow aną, śliczny liryczmo-naiwny ta le n t p. Ża­
ki icką —- K rakow iankę.

To pólrocznem  ukryciu  w ydobyto  ją  zm ro ­
k u  tajem niczych kulis i pokazano w  roli A nu­
si. 0  bardziej odpow iednią ak to rk ę  trudno  b y ­
ło. T ak ślicznie, fttk na tu ra ln ie  podkreśliła , 
-wydobyła podśw iadom ą dw ulicow ość i ch y tro 4© 
kobiety. To dziecko zdradza i oszukuje, nio 
w iedząe naw et, że robi źle —  idzie za głosem  
instynk tu  i za głosem  ty m  szla w łaśnie p. Za- 
klicka. B yły  natu ra ln ie  pew ne uchylen ia, nie do 
ciągnięcia, lecz to  są  rzeczy ła tw e  do  usunięcia 
przy p racy  i pom ocy reżyserskiej. P . Z aklieka 
m a dużą przyszłość przed sobą, ty lko  nie wol­
no trzym ać jej w  pyle archiwów'. P a trząc  na  
n ią , mimowoli py ta ło  się, dlaczego nie widzie­
liśmy jej w >Ślubach panieńskich* w  owem 
sm utnem  prz,odstawieniu, k tó re  Bóg winien k ’«- 
row nictw u teatru  N arodow ego łaskaw ie prze© 
baczyć, *

Z dalszej obsady pyszne epizody dali p. J a i-  
szew aka i Z ieliński, Zeydow ski i Żabczyński.

K ończy przcostawdenie św ietna sa ty ra , 
sketcb , jak b y  nazw ano ją  dzisiaj, w k tó ie j Mo-, 
lietr poddając  k ry ty c e  sw oją »Szkolę żon* ab.ło-

szcze snobizm i pseudo-w yrabianie lite rack ie  
ówczesnych salonów  paryskich. K ry ty k a  ©Szko 
ly  żon*, nic nie s trac iła  ze sw ej aktualności, 
w  dzisiejszym  w ieku XX od podobnych salo­
nów  i podobnych k ry ty k ó w  roi się W arszaw a, 
K raków , Lwów czy Poznań.

W  aktów ce olśniła zjaw iskow ą urodą i prze­
pięknie prow adziła d jalog p. H elena Zahorska. 
J e s t  to  jedna z tych  a rty s tek , k tó re  z ni ©zna­
nych nam  biizej przyczyn, w idujem y rzadka, 
bardzo rzadko, i w  w iększości wypadków', ,łb 
sadzaną, z k rzyw dą dla a r ty s tk i nieodpow ied­
nio. N iestety ram y niniejszego feljetonu me 
pozw alają rn jąć się po lityką upraw ianą w s to ­
sunku  do ak to rów  przez dyrekcję. F ak tem  rau- 
eającym  się w  oczy, je s t to, że te a tr  N arodo­
w y szeregu  najlepszych swoich sit j a k g d y - 
b y  ś w i 5 d o m i e nie w yzyskuje. Do te j  ka- 
tegorji należy p. Zahorska, a k to rk a  dobrej ra ­
sy, o w spaniałych w arunkach, k tó ra  tea trow i 
rozporządzającem u bardzo słabym  p erso n a lu n  
kobiecym , m ogłaby wiele dać  z siebie. Św iet­
nym i je j w spółtow arzyszam i by li K otarb ińsk i, 
Owcrlło, Solarski.

R cżyserja Solskiego, uszanow ała ducha utwo 
rów, ich styl i ch a rak te r sum ienna i w y traw ­
na w każdym  szczególe, potęgow ała już i tak  
w ysoką w sito ść  przedstaw ienia. P rof. D rabik, 
w dekoracjach  znów s ta ł sobą, wielkim , jasnym  
ta len tem , nie przyćm ionym  żadnem j »izmami*. 
Słowem  przedstaw ienie dostojne.

G rana w T eatrze  Małym ze średniem  pow o­
dzeniem  kcm edja M olnara »Jed y n y  ra tunek*  
je s t m iljonow ą i pierw szą traw estac ją  z d ra d ^  
i tró jk ą ta . 0  ty le  o ryg inalną , że przeżyw aną 
rzeczyw istość zam ieniającą —  n a  sz tukę  p isaną 
d la  jak iegoś tea tru . W  m iłym  tv m  drobiazgu

zachw ycał i po iy w al prześliczną finezją i k u l­
tu rą  subtelnej g ’y  S tanisław ski. R ola p rzez -a  
postawiona —  to  p ere łka , klejnot sui genurio 
rasowego, czyste j k rw i ak torstw a. P, M odzelcw 
ska w ikłała się w niezdecydow aniu i n ie um ia­
ła  trafić  w'? w łaściw y ton. O ryginalne epizody 
dali Machal&hi i M atkowski.

W  T e a tr /e  Polskim  rozbłysnęli uśm iech ©ru 
słońca — najsub te ln ie jszą  radością  i oetrmju© 
szew ską w y tw om ośe ią  C ailiavet i de '"iots 
w »św iętym  gaju* .

S a ty ra  n a  francuską  orderom anję, znauą już 
dobrze i  w  Polsce, w rękach tych dw óch wy-i 
Iw ornlsiów  tea tru , nie rani, nie boli, lecz napeł 
n ia  pogodną radością —  n aw et tych  —  k tó rzy  
sam i dokładnie nie w iedzą, dlaczego n a  klanie 
ich su rdu tów  w idnieje pasek  w stążeczki o; da­
rowej. Subtelnie w yreżyserow ana przez p. Bo­
row skiego, kom edja znalazła  doskonałych w y­
konaw ców  w p.p.: P izybylko-Potockiej, Ratuiń- 
skiej i  D aczyńskim  w pierw szym  rzędzie 
p rzy  dobrej pom ocy resz ty  obsady.

T e a tr  Ćw iklińskiej w pogoni za k aso w ą i-ii© 
smeją w ystaw i! ^Tajem niczego D żem sa* M oran 
d a  i G cm ulta. K rym inalny m elodram at, w cią­
gu k ilkunastu  la t wiele barw  strac ił —  w ypeł­
znął i jest dziś już bardzo, ale to  bardzo na i­
w ny. P rzedstaw ienie, obok św ietnych momen© 
tów  g ry  F e itn e ra , n ie  zaw iera nic ciekaw ego, 

\V arszaw k przybył jeszcze jeden tea trzy k  n a ­
zw any »Nietoperzem *. Inauguracy 'jny  progr&tu 
sto i zaledw ie n a  poziomie na j bana Lnie jszoj 
p rzeciętności i szarzyzny. Może ty iko  pierw sze 
k rok i tak ie  trudne —  a  może ten  ty p  w ido­
wisk cierpi jvż w ogóle n a  m arazm ?

J a n  Sokolicz W roczyński,
t -  o -----



N O W A  R E F O R M A

Pep!sf arłjstfe pslsMcłi 0 Paręźo
_ P ary ż , 14 m arca.

W  ciągu uli. tygodni polskie życie a r ty ­
styczne w P aryżu  bardzo się ożywiło. W ym ie­
rne należy  rec ita l p . Stanisław y K ot win-Szy­
m anow skiej, p rzy ję ty  nader goirąico przez p u ­
bliczność i p rasę  paryską , k tó ra  widzi w  a r­
ty stce  te j jedną z w ybitniejszych europejskich 
sił estradow ych. ^

P ieśn iarka p. Marja F rennd  w ystąp iła  z dwo­
m a recilalam i w sali E rarda . N a program  
pierw szego recita lu  złożyły się u tw ory  Chopi­
na, Schum anna i Beethowena. N a drugim  reci­
talu  p. Freumd w ykonała  szereg  pieśni Deebus- 
s y ‘ego i Schuberta. Publiczność przyjm ow ała 
a rty s tk ę  zywem i oklaskam i. Pani F reu n d  a- 
konipanjow .it p. H em yk Sztom pka.

Dnia 10 bm. na koncercie sym fonicznym , 
prow adzonym  przez W alte ra  SU aram a, w y­
stąp iły  panie: Korwin-Szyman-owska oraz pani 
W aiska. O dśpiew ały onę sonatę  »Ave M ariac 
M ontoverdiego,

O statnio odbyły się tak że  dw a koncerty  pia­
n isty  R adw ana oraz rec ita l Bronisław a TI u bor­
a n  aa.

‘W w ielkiej sal: »de la R ive Gauche* odbył 
się bal a rty stó w  polskich, zorganizow any przez 
p r  zesa  zw iązku a rtystów  polskich w P aryżu  
p. S tefana K ierguta.

ludzkich. W  tym  względzie m inisterstw o ©pr. 
w ew nętrznych, nip będąc skłonne znosić zako­
rzenionego w śród ludności nałogu do konserw o­
w ania b rudu  około dom ostw  i zabudow ań g o ­
spodarczych, 'wydało stanow czy nakaz  Usemi- 
zacji przi dew szystkiom  hoteli, oberż, re s tau ra ­
cji itp. oraz zabudow ań, w  k tó rych  m ieszczą 
sie u rzędy  i to w  czasie do 1 kw ietn ia  hr.

i t n p t e n  t n M a  a H ł e n  ®  Z a r t f l a
Z W a r s z a w y  donoszą:
W czoraj s ta l się Zamość terenem  w strząsa­

jącej trag ed ii, k tó ra  rozegrała  się na  tle  mło­
dzieńczej miłości, 17-letniego ucznia do 18-le 
tn iej pensjonarki. —  On, K azim ierz Szperalski,

Następmem zarządzeniem  minis.terst.wia je s t  sy n  niezam ożnych rodziców, poznał przód pe- 
k o n tro la  w ykonan ia  tego zarządzenia, a  w ię e jw n y m  czasem  A lfredę Ciura-ezkiewiczównę,

i uciekł z n ią  do Zam ościa. T u ta j w obaw ie, aby 
ich nic schw ytano, udali się młodzi do kapliey 
przy cm entarzu  praw osław nym . O świcie po­
stanow ili odebrać sobie życie.

Oiuraczkiewiiczówna sięgnęła po buteleczkę 
kw asu  siarczonego, k tó rą  m iała p rzy  sobie, w y­
chyliła ją  i pad ła  w boleściach na  ziemię.

Szperalski, n ie m ogąc patrzeć na  m ęczarnie 
dziew czyny, udusił ją  rękam i, sam  zaś wt obłą 
dzie pobiegł na dw orzec kolejow y, gdzie szu- 
k a ł śmierci pod kolam i pociągu.

W yw iadow cy policyjni czuwali jednak  na 
Stacji, zatrzym ali chłopca i następnie odstawili 
do  sędziego śledczego. W ypadek pow yższy

i Hrubieszowa

lU S C C fó '*
KRÓLOWA

iiu s y  a zauluniła
kensnsizBii

N a najbliższem  posiedzeniu sejm ow ej kom i­
su  ko n sty tu cy jn e j rozpa tryw any  będzie zgło­
szony w nioskiem  klubu  ZLN p ro jek t u staw y  o 
zw alczaniu kom unizm u.

P ro je k t ten  m' a rty k u le  I. postanaw ia, że 
winny zam achu n a  istn ie jący  w Rzeczypospo­
litej polskiej ustró j polityczny lub społeczny: 
a) przez wejście w stosunk i z osobami i o rga­
nizacjam i, znajdującem i się zagranicą, w  celu 
o trzym ania instirukcyj, -wszelkiego rodzaju  po­
mocy cha przygotow ania rewolucji kom uni­
stycznej; b) przez św iadom e udzielanie pom o­
cy  organizacji zagranicznej, k tó ra  m a na  celu 
przygotow anie .-ewolucji kom unistycznej —  u- 
legną karem , przt w idzianym  w obow iązują­
cych ustaw ach  k a rn y ch  n a  terenie R zeczypo­
spolitej polskiej, za zam ach na  ustró j państw o- 
w 7  Polski.

A rt, IT. postanaw ia, że w szelkie związki, 
stow arzyszenia, p a rtje  ‘ g rupy  j organizacje, 
w skazujące w  swej dzial.alności " dążenie  do 
w prow adzenia w życie celów w skazanych  w 
a r t. 1-szym, — m ają być zam knięte i rozw iąza­
ne z d icy z ji m in istra  sp raw  w ew nętrznych. 
.W spraw ach  tych  służy odw ołanie ty lk o  do 
najw yższego trybuna łu  adm in.

W edług  a rty k . 3, członkow ie ciał sam orządo­
w ych, będąjcy również członkam i zw iązków , 
stow arzyszeń i t. p. o rganizacyj, k tó ry ch  ce­
lem jest zbrodnia, określona w a rt. 1, zo­
s ta n ą  pozbaw ieni m andaótaw irm o ESSH A  
stan ą  pozbaw ieni m andatów  n a  m ocy decyzji 
w łaściw ych w łauz nadzorczych.

A rty k u ł 4 postanaw ia, że lis ty  kandy d ató w  
do Sejm u lub ciał sam orządow ych, k tó re  zo­
stan ą  oznaczone nazw ą, , w skazu jącą  ich by 
ozno-ść ze zw iązkam i w ym ienionym i w a rt. 2, 
lub k tó rych  zależność od tych  o rgan izacy j zo­
stan ie  ustalona, będą  uznane za nieważne, 
na  m ocy decyzji w łaściw ych kom isyj w ybor­
czych.

W ykonanie u staw y  m a być pow ierzone m i­
nistrom  spraw iedliw ości i sp raw  w ew nętrz­
nych. i

o rg an y  saniŁarao-policyjne w ciągu kw ietn ia j 18-letnią córkę objrw atela ziem skiego z Ilru- 
pTiżepirowadzą ścisłą kontro lę  w ykonania tego  bieszowa. Młodość i u roda dziewczęcia sprawi- 
n rk azu  i z wyinków  w yciągną konsekw encje, ly, że Szperalski pokochał A lfredę. I pensjo- 
aż do zam knięcia n iesan itam ych  lokali. jn a rk a  nic zosta ła  obojętną n a  a fek t tmłodzień-

N astępnie dyr. W roczyński omówił praco mi- J ca. Mimo m łodego w ieku postanow ili się pobrać 
nis-terstwa w spraw ie zw alczania gniźłicy , i wolę sw oją w yjaw ili rodzicom. Ci jednak 
w alki z chorobami wenerycznemu, jag licą , al- sprzeciw ii się zam iarow i m łodych.
koJiol izmem, wściekli cą i poruszył k w estję  j Miłość nie zna tam . To też zakochany uczeń i w yw arł w  okolicy Zamościa 
przygotow ania odpowiedniego per&onalu lekar- enegdajszej nocy porw ał C iuraczkiew iczów nę j przygnębiające w rażenie, 
skie-go i pom ocniczego.

Po konferencji m inister Skladkow ski podej­
m ow ał przedstaw icieli p rasy  w  apartam en tach  Józef Gfcger, prozes Izby skarb., dyr. Wacław 
pryw atnych , a  p rzem aw iając do zebranych Konderelki, redaktor Michał Konopiński, Piotr Ko- 
pod,kreślił swe stanow isko w spraw ie w alki z sobudzkJ, prezes Izby rękodzielniczej, rabin dr 
brudem  i niechlujstw em  i zapowiedział, iż w Konritarr, inż. Piotr Król, wiceprezes Izby >ręko 
tym  k ierunku  m inisterstw o posunie się w dziełniezej, dyr. Jan Krzyżanowski, dr Rafał Lan 
sw ych zarządzeniach ta k  daleko aż zdoła dam prezydent gmimy wyzn. k r ., poseł inż. Hen-
w reszcie w ciągu bież. roku  s ta n  san ita rn y  ca- ryk Mianowski, wicewojewoda dr Aleksander Mo- 
iego państw a podnieść, rawski, Witold Ostrowski, wiceprezydent m. Kra-

—  — — - —    kowa, prof. Boi. Pochmajski, w icekurator Feliks
j Przyj emski, inż. Józef Sare, wiooprcizydemt m. Kra-

IiimIUz’, Letlsiiści i Strzelcy m'mc ;kowa, dr Ludwik Schneider, wiceprezydent m. 
- - - - -  --   - - Krakowa, Samuel Scnechted, prezes kupców izr.,

marszałek dr Stefan Skrzyński, dr Tadeusz Sta- 
rzewski, prezes Izby notair., dr Stefan Sehoengut-

imlsais Itea tilw  PHscdsKiefło
Otrzymujemy następującą odezwę: ,
Obywatele! W piątek dnia 18 marca br. urzą- Strzemieifcki, prezes Izby lekans*iej, Franciszek 

dtzają Z-wiąziki: inwalidów, legj-onisłów i Strzelców Sferasik, sekretarz przydjum miasta, hr. Franei- 
mainifcistaicyjny pochód na ulicach Krakowa ku sze^  Potocki, hr. Zdzisław Tarnowski, dr Jerzy 
czci marszałka Józefa Piłsudskiego. Inwalidzi, le-1 Trammer, prezydent Izby adwokackiej, dyr. Al 
gjon.iści i Strzelcy zbiorą się na placu iw. Ducha, Ungar, dr Piotr Wielgus, wiceprezydent m. 
skąd wyruszą z orkiestrami o godzinie 6 wieczór jKrakowa, dr Władysław Wolter, prezydi-.nit sądu 
do dowództwa korpusu cielem złożenia życzeń aP°k* prof. dr Fryderyk Zoll, rotmistrz WłakJylsiłaiw 
imieninowych marszałkowi Piłsudskiemu na ręce 
dowódcy korpusu krakowskiego.

Obywatele! Wzywamy Was do wzięcia jak naj­
liczniejszego udziału w tym pochodzie. Zamanife­
stujcie swojo uczucia dla pierwszego obywatela 
Rzecizypospolitej, twórcy armji i jej zwycięskiego 
wodza, niezłomnego wielkiego ducha niepodległej 
Polski. Niech żyje komendat, Piłsudski!

Okręg, zarząd Związku legionistów w Krakowie.

B tessliifl Stic i ii na teflsws „Dsaa 
łmleitla jśzcfa Piłssifiskłego

0 8!«B8Sfath“
• Z in ic ja tyw y kó ł obyw atelskich naszego 
m iasta  zrodziła się sz lachetna  i p iękna myśl

Żvrowski.

.M O N IK A
K raków , 17 m arca.

E c h  a  J isb iS e E S S z ia  R o d z fe u f f iś c z s S w is y
Z W a r s z a w y  donoszą:
Z okazji jubileuszu Marji Rodziewiczówny, mi- 

nbtensibwo spraw zagranicznych otrzymało nastę­
pującą depeszę: „Towarzystwo francusko-polskie, 
łącząc, się z narodem polskim, pragnie wyrazić 
Marji Rodziewiczównie! swoje uczucia szacunku 
i podziwu dla jej calożyeiowej pracy, oraz dla 
wspaniałego talentu powieściopisarki, k tóra po­
trafiła tak  świetnie odzwierciedlić w swoich dzie-

Noulen&“.uczczenia Im ienin pierw szego M arszalka Polski, ^ nar0(łlu P o ^ s a o o  
Jó zefa  Piłsudskiego, dobrow olną, jednorazow ą 
ofiarą na cele budow y „D opiu-Pom nika11 w  h i­
storycznych „O leandrach4* w K rakow ie, skąd  
6 sierpnia 1914 r. w yruszy ła  n a  rozkaz K om cn 
dan ta  P iłsudskiego  pierw sza kadrow a ko-mp 
nja  A rm ji odrodzonej Polski.

koirouuyeh w Londynie. Syndykat jubilerów aii- 
giefekieh zalkupił o'we klejnoty niedawno od rzą­
du soiwiecilciego. Klejnoty przedłożono w tych 
dniach królowej angielskiej do oglądnięcia. Mię 
dzy innenii znajduje tlę. tam tiara w formie klosu, 
następnie mieca Paiwła I. z rękojeścią djamenIo­
wą. Jedna z broszek składa się cala z jednego 
dO-karatoweg-o djamentu. Także i korona weselna 
używalna przy ślubach aorów rosyjskich, będzie 
zlicytowana. Stlclada się ona z dwóch szeregów 
brylantów i krzyża brylantowego na podłożu 
z czerwonego aksamitu. W licytacji wezmą udział 
najwybitniejsi bankierzy.

Trze(sieBie sfem i w  Hiszpan}!
Telegram z M a d r y t u  donosi:
W okolicy Barcelony odczuto we wtorek kilka­

krotne trzęsienie ziemi, któro miało spowodować 
szkody materjalne.

'Stafeiiśzacja tsrzctcinfktfw •
Z W a r s z a w y  donoszą:
Tracę stabilizacyjne urzędników państwowych,

• prowadzone są obecnie w przyspieszonym tempie.
- ’Ogółem Łtabilizowano zgórą 7.000 urzędników, co

stanowi około 25 procent uprawnionych do statoi- 
W  m iejscu, gdzie form ow ały i przygolow y- lizacji-

KF7 bńwl£ fi A
Ł J r e c z y s t f i ś ć  p l e b ś a e y t o w a

W niedzielę, 20 marca 1027 t. odbędzie się 
w Katowicach uroczysty Obchód ku uc2cze.niu

Bi ksIKI z brafea I nlsciiialskra
“ W arszaw a, 17 m arca.

W  3niu 15 bm. w  m inisterstw ie spraw  we­
w nętrznych  odbyła się konferencja  prasow a, 
na  k tó re j gen. d y r. zdrow ia publicznego, d r 
,W roczyński, poinform ow ał przedstaw icieli p ra ­
sy  o stosunkach  san ita rnych  państw a.
£ Od cu7 iii pow stania odrodzonego państw a 
w  stosunkach  san ita rnych  zarysow ały  się dw a 
okresy. P ierw szy z nich, to  okres zastraszająco  
szerzących  się epidemij tyfusu plam istego, po­
w rotnego , brzusznego, czerw onki, ospy  i t. d. 
k tó ry ch  szerzeniu sp rzy ja ły  działania w ojenne, 
a  następnie  pow rót rep a trjan tó w  * Rosji, 
j .Wielkie ofiary: życie 400 lekarzy  i przeszło 
1(0  księży, zdołały  epidem ję stłum ić i przejść 
do okresu  drugiego, k tó ry  zacizyna się mniej 
więcej o-d 1022 r., a  k tó ry  charak te ryzu je  
głów nie p raca  zapobiegaw cza, w yszukiw anie i 
ga&zcnio ognisk chorób zakaźnych, zaprow a­
dzenie i u trzym anie hygienie-znych w arunków  
bytu , podniesienie s tan u  czystości osobistej itd. 
W  p racy  te j w ładze n ap o tk a ły  na  znaczno 
trudności, w pierw szym  rzędzie trudności fi­
nansow e, następnie bodaj trudniejsze do prze­
zw yciężenia, zakorzenione w śród ludności zw y­
czaje zaniedbaniu potrzeb hygieny  osobistej, o- 
fiłupiające niechlujstw o, n ie  ty lko  wsi, lecz i 
m iast, hoteli, rostauracyj, a  wreszcie i m iesz­
k a ń  pryw atnych.

A kcja  zw alczania chorób zakaźnych, ja k  w y­
kazuje s ta ty s ty k u , dala w yniki nadzw yczaj za­
dow alające. Wr pieiw azym  rzędzie naieży  tu  
podnieść stosow anie  szczepionek ochronnych. 
O rozw oju stosow ania tego środka zapobiegaw ­
czego św iadczą cyfry: Przeciw  durow i brzusz­
nem u w r. 1924 zaszczepiono 23.G5G osób, w 
1925 —  43.374, przeuiw płonicy w 1924 za­
szczepiono 13.142 dzieci, a w r. 1926 około 
350.000. Szczepienia ochronne przeciw  ospie, 
przeprow adzane ko&ztem sejm ików, doprow a­
dziły  do tego, iż ospa zupełnie w ygasła. R ocz­
nie szczepi s ię  do 1 .8 0 0 .0 0 0  dzieci.

T e  jednak  środki stanow czo nie w ystarczają  
d la  zabezpieczenia ludności przeciw  ponow nym  
klęskom  epidemji. N ależy tu  działać inną d ro ­
gą , d rogą popraw y stosunków  san ita rnych ,

w ały  się pierw sze szeregi „Strzelców 4* do 
krw aw ych bojów  z odwiecznym  wrogiem , wi 
ni en s tan ąć  p lastyczny  i potężny m onum ent 
czynu zbrojnego, by św iadczył wobec pokoleń 
o niezłom nej sile pa trjo ty zm u  i ofiarności 
pierw szych żołnierzy N iepodległej Polski 
z 1914 roku. ;

W  daw nych „O leandrach44 m a stanąć  „Dom 
Im ienia Józefa  P iłsudskiego44, jako  Wspólna 
siedziba Związku Legionistów  i Zw iązku Strze­
leckiego. W  gm achu tym  znajdą  pomieszczenie 
sade m usztry  i wszelkie u rządzenia  ćwiczebne 
d la  „S trzelców 44, jako te j organizacji, k tó ra  
przygotow uje k ad ry  przysposobienia w o jsk o ­
wego d la  naszej arm ji. W  dom u tym  będą się 
kształcić  in stru k to rzy  i w ychow aw cy Związku 
Strzeieckiogó. będzie się ćw iczyła młodzież 
zbrojna, by  każdej chwili być gotow ą do obro­
ny  zagrożonych g ran ic  naszego P aństw a,

Gm ina m iasta  K rakow a, zawsze ta k  ofiarna 
na celo ogólno-na-rodoiwe i państw ow e, pom na’ 
niespożytych d la  Ojczyzny zasług Jó zefa  P ił 
sudskiego, k tó ry  w  Grodzie podwawelskim  
tw orzył k ad ry  A rm ji i z K rakow a w yw iódł na 
zw ycięskie boje, w  historyczną noc sierpniow ą, 
pierw sze zastępy  L egjonów  Polskich —  gmina 
sfcoł. król. m. K rakow a ofiarow ała pod budowę 
„Dom u im. J . P iłsudskiego44 w  „O leandrach4' 
odpow iedni g run t.

Czas najw yższy, by na  tam  m iejscu zacząć 
budow ać. !

W  tyra celu zaw iązał się kom itet i rozpoczął 
akcję  zbierania funduszów . j

Zw racam y się z gorącem  apelem  do Obywa­
telstw a nu K rakow a o m aterjalne poparcie tej 
akcji. U w ażam y, że najrealniejszym  dowodem 
czi d la  Im ienia Jó zefa  Piłsudskiego będzie z ło ­
żenie w  tym  dniu skrom nej; dobrowiolimej ofiary 
n a  „D om  im. J .  P iłsudskiegoll44 w  „Oleaai 
d rach4*.

A pelujem y do w szystkich  m ieszkańców  K ra ­
kow a, by  zechcieli ofiarow ać choćby 10-pro- 
cen t jednodniow ego zarobku n a  ten  patrjotyoz- 
ny cel. D obrow olne ofiary  z przeznaczeniem  
na „D cm  im ienia Jó ze fa  P iłsudsk iego1* w „OIo- 
a-ndrach44 przyjm uje K asa Oszczędności m iasta 
K rakow a, ul. Szpitalna, zaś zw rot w ypelnio 
nych  listŹŁndsylać prosim y do Prozydjum  mia­
sta  K rakow a.

Kraków, dnia 17 marca 1927 r.
Gen St. Wróblewski, dowódca -okr. korpusu.

Ludwik DarowSki, wojewoda krakowski.
Inż. Role, prezydent m. Krakowa.

Inż. Karol Barwk®, prezes .dyr. kok, dir Antoni 
Beauipre, prezes Synd dziennikarzy (kraik., pos-eł 
dr Emil Bobrowski, płk. Mairjan Bolesławowie*, 
szef. sztabu D.O.K., poseł i redaktor Marjan Oą- 
browski, Józef Dorawśki, dyr. Kasy Ckz.cz., dr Ta­
deusz Dyboski, prezes Zw. Strzeleckiego, Tadeusz 
Epstedn, prezydent Izby handlowej, prof. dr Sta-

tak  co do czystoóai. osobistej, ja k  i  m ieszkań nisław Estreicher, baron Jan  Goetz Okocimski, d i

VI. TOOMitcy plebiscytowej. W uroczystości tej 
weźmie udział cały Śląsk i Wszystkie dawniej po­
graniczne miasta Polski, które przyczyniły się do 
pomyślnego wyniku plebiscytu.

Komitet katowicki dokłada starania, aby tego­
roczna rocznica wypadła jak najwspanialej. W t-m 
wielki em święcie narodowom weżmii-e także udział 
miasto Oświęcim, gdzie daiwiny kom itet plebiscyto­
wy organizuje wyjazd uczestników, złożonych 
z reprezentantów wszystkich efor miasta. Odnośną 
odezwę podpisali b. członkowie komitetu plebiscy­
towego, niianowiciio prezes Mayzol i sekretarz Or­
łowski.

Zas4rzel®nie groźnego bandyty
Z Oświęcimia donosi nam nasz korespondent 

pod datą 16 bm.:
Od dłuższego już' czasu niepokoiła nasze miasto 

i okolicę szajka bandycka:, na której czele stał 
Władysław Renibiesa z BaJbic pod Oświęcimem. 
Długotrwające obławy pozostawały bez rezultatu, 
aż wreszcie policja oświęcimska w osobach star­
szych posterunkowych, Górskiego i Gątkiowskie- 
go, zetknęła się wczoraj 15 bm. z bandytą w szu- 
warach nad rzeką Solą i i

Po dłuższej obopólne j strzelaninie, w trakcie 
której przicszyła kula posterunkowemu Gątkow- 
ski-emu płaszcz — został .. Remobicisa ciężko ranny 
w brzuch. Widiząc się oeacizo-nym bandyta, strza­
łem w slcroń odebrał sobie życie.

W ten sposób dzięki enorgji tut. policji pajstwo- 
wej, w szczególności- komisarza Lodla; -została 
groźna szajka ban-dycka żliikwid-oiwana-.

Prześladowana® Polakdw  
na Litwie

Z K ow na donoszą:
R epresjo ze s trony  rządu W aldem arasa i 

Sraełony w obee ludności po lsk iej przechodzić 
zaczynają  w system , praypominają-cy najgor­
sze prześladow ania z okresu  rządu n a  L itw ie 
GHD. To okresie zam ykan ia  szkół polskich i 
usuw ania na.iczyicieli polskich ze szkolnictw a, 
zabrano się du  aepresyj w obec polskich działa­
czy ośw iatow ych.

W  U cianacii aresztow ano i w ysłano do obo­
zu koncen tracy jnego  trzech miejscowy ich dzia­
łaczy ośw iatow ych, w tem  70-letaiego s ta ra sz  < 
h a  T arczyńskiego . A resztow anych ska’zan,ó na 
■Rpr-rtację i k a ry  pieniężne. Jednocześn ie po* 
licja odebra ła  w szystk ie  listy , spt-craądzon-3 
przez FoIakóW, m ające być dołączone do po-i 
dan ia  o uw olnienie aresztow anych.

Licytacja rosyjskich  klcjnetónr 
kororanyeh

Z L o n d y n u  donoszą:
Dziś odlbęidlzae się licytacja rosyjskich klejnotów

WIOSENNA POGODA zd-a.jc się zaczyna się na­
prawdę trwaiaó. Po onegdajsze-j, śmiegowo-deszczo­
wej szarudze, mamy już drugi słome-ozny dizicu,
0 typowych cechach pierwszych afo-jaiwów wiosny, 
rarik^m chlo-diny jeszcze, ale kolo południa termo 
metr doch-odizi4 jiuż do 10 C. Za 4 dni przypada 
urzędowo wkroczenie wiosny, przygotowania 
wstępne do tego astronomicznego aktu odbywają 
s-ię w słonecznych blaskach.

GEN. EGENJUSZ TINZ. W najbliższym czasie 
przechodzi w stan spoczyniku dowódca krakow ­
skiej VI‘tej- dywizji piechoty, gen. Tinz, zamiesz­
czony na ostatniej liście generałów apensjonowa- 
nyc-h po oslągnięcKi 35 la t filużby, policzalnych do 
emerytury. Gen. Tinz, nr. w r. 1877, liczy obecnie 
lait 50 i cieszy się opinją dnsko-nałogo dowódcy
1 sztabowca-, zasłużonego na fro-nefe wlsciiodnim 
w latach 1919—20. Odznaczony je tt orderem Yi-r- 
t-uti Miilitari i koma-ndiorją orderu „Polonia Resti- 
tiuta44. Pełniąc służbę na posterunku krakowskim 
zjednał so-bie uznanie i szacunek szerokich sfer! 
obywatelskich nassego miasta.

WIECZÓR POŚWIĘCONY PAMIĘCI J. KRA­
SZEWSKIEGO. Towarzystwo Miłośników ks-iążki 
urządza we czwartek, 17 bm. o godz. 8-mej wie­
czór w czytelni Muzeum przemysłowego zebranie 
ku uraczeniu czterdziestej -rocznicy śnnierci J. Kra- 
sizeiwtkleg o. Odczyt o z-u-aicze-aiu J . Kraszewskie­
go na rozwój polskiej książki wygi od dr Adam 
Bar. W stęp wolny.

NOMINACJA PROF. UNIW. JAGIEŁ. Z W ar­
szawy telefonują: Rada ministrów - przedstawiła p. 
prezydentowi Rzeczypospolitej do p-odpis-u nomi­
nację dra Zygmunta Mydawisldego na profesora 
nadzwyczajnego uniwersytet-u Jagiellońskiego.

RADJOSLUCHACZE W KRAKOWIE DOMA­
GAJĄ SIĘ, ABY KAŻDY URZĄD POCZTOWY 
DOKONYWAŁ REJESTRACJI RADJCGDBIGR- 
NIKÓW. — Ilość osób, zgłaszających się w lńyśl 
ustawy w głównym urzędzie pocztowym po upo- 
warżnienia na posiadanie radioodbiorników, wzra­
sta  z każdym dmiem. — łnitoroiująca- jest s ta ty­
styka zgłoszeń z oBtat-nich dwóc-h tygodni. W dniu
1 bm. celem rejestracji zgłosiło się osób 18. w dniu
2 bm. 10 osób, 3 bm. 12 osób, 4 bm. 23 osób, 
5 bm. 24 osób, 7 bm. 28 osób, 8 bm. 17 osób, 9 bm. 
25 -osób, 10 bm. 38 osób, 11 bm. 50 osób, 12 bm. 
05 osób, 14 bm. 66 o-sób. — Wobec tego wymaga­
jącego się z każdym dniem napływu zgłoszeń, by­
łoby bardzo pożądaniem, aby ułetytko główny 
urząd pocztowy, lecz każdy urząd filjalny w Ktją 
ikowie dokonywał rejestracji. — Na konferencji 
w dniu 10 bm. przedstawiciel dyrekcji poczty za­
powiedział, żo w najbliższych dniach wydane zo­
stanie zarządzenie, uprawniające wszystkie urzędy 
do p-T-zyjmowania zgł-o,Ł®eń, nios-toty, jednak do­
tychczas zarządzenie to nie nastąpiło. Zważywszy, 
żc w  najbliższych diniac-h ilość osób rejestrujących 
swoje radioodbiorniki jccacze się powiększy, a już 
obecnie w biurzo rejestracyjnym w głównym urzę­
dzie ipocz-t-owym tworzy się nieraz ogonek osób 
czekających swej kolei, dyrekcja poczty powinna 
niezwłocznie otwor-zyć kilka innych biur rejestra­
cyjnych, aby przyspieszyć i ułatwić rejestrację.

Z ODDZIAŁU WIOŚLARSKIEGO „SOKOLA44. 
Walne zgromadzenie członków oddziału wioślar­
skiego „-Sokoła44 krakowskiego dokonało wyboru 
prezydijum i zarządu na rok 1927 w następującym 
składzie: prezes: Fr. ks. hr. Pusiowlsiki, I. zastępca 
prezesa: inż. Fr. Drobniak, II. ®u?ł, prezesa: J . Ru- 

VĄt U . za.st. prezesa: dr K. Szczepański; sc- 
"^retarz: W. Winkler, zast. sekretarza: E. Skocz, 
tnaczelińik przystani: K. Karwat, zast. naczolnika 
przystani: S. Kormicki; delegat do P.Z.T.W.: Wi. 
Cyrek; skarbnik: J . Nazimek, zast. skarbnika 11. 
Kawka; rachmistrz: M. Piorunowski; gospodarz 
techniczny: A. Grabski, zast, gospodarza technicz­
nego: St. Pękalski; gospodarz administracyjny: 
J . Wagan, zast. gospodarza administracyjnego: 
J . Szcze-p-ek.

ZAKOŃCZENIE KURSÓW DLA ANALFABE- 
TÓW-ŻOLNIERZY. W dnitu 18 bm. -o godz. 1-5-t<d 
odbędzie się w „Domu żołnierza polskiego44 w Kra­
kowie uroczyste zakończenie wspólne 
kurtów an alf ab et ó w-ż ołnierzy garnizonu iciąL^ow- 
sfeiego ptrzy wspótodzialo władz cywilnych i woj 
sikicwych, przecfetawicieli TSL., oraz nauczyciel­
stwa, uczącego na kursach i t. p.

ODGZYT REKTORA MARCHLEWSKIEGO. —
Zarząo. poleldej akademickiej młodzieży ludowej 
w Krakowie -̂nfoTmuj-e, ze we czwartek 17 m an a  
o godz. 7-mej wieaz-orem w sali 62 Coli. Nov. (uni­
wersytet), odbędzie się odczyt rektora U. J., prof. 
dra Marchlewskiego, p. t.: „Przemysł a  rolnictwo44, 
W stęp wolny.

ODCZYTY KS. PROF. HORTYŃSKIEGO. Fo- 
wtSRechny Insty tu t wykłazlowy urządź a sizeireg od­
czytów z obrazami świetlmemi a filozofj-i przyrody,

które wygłaszać będzie w każdą środę o godz. 6 
wie-c-zorem w sali Towarzystwa Lekarskiego (ui. 
Rad/iwulfowska 4) lcs. prof. Feliks Hortyiwki. — 
DoohócĘ przeznaczony na restaurację kościoła Ma- 
rjackiego.

W KLINICE NEUROLOGICZNO-PSYCHJA 
TRYGZNEJ prof. dra Piltza odbędą s-ię nu-tępu 
jąc-e. wykłady dla nauczycielstwa s-zkół powszech­
nych: Dnia 19 marca w sobotę o godz. G wieczo­
rem: prof. dra Piltza: „7. zakresu nmso-iogji i p?y- 
ohjatrji dziecięcego wieku14. — Dnia 26 marca 
w sobotę o godz 6 wieczorom dra Medyńskiego: 
„Pedagogika lecznicza14.

Z KRAK. TOW. MIŁOŚNIKÓW HISTORJI 
MEDYCYNY. W niedzielę dnia 23 marca o godz. 
II rano odbędzie się posiedzenie (Collegium Nn- 
vum. sala Kr 39), na którern prof. dr Stanisław 
Trzebiń.-ki (z Wilna) wyglooi o lozyt p. t.: „Otecr- 
wacja, eksperyment i statystyka u Biegauskicgu". 
Goście mile widziani.

ZWYCZAJNE ROCZNE WALNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW KASYNA POWSZECHNEGO celem 
złożenia sprawozdania z działalności ustępującego 
zarządu, wyboru nowego zarządu i t. d., odbędzie 
się w  sobotę dnia 26 m arca 1927 r. o godz. 6-tej 
wieczorem a w braku kompletu o godz. 7-mej 
wieczór bez względu na komplet — w  lokalu Ka­
syna w Rynku Glównyih Nr 13, na I-szem pię­
trze. 384

KOMISJA INFORMACYJNA To w. wzajemnej 
pomocy uczniów U. J . (Jabłonowskich 10/12), po­
leca fachowych i sumiennych korepetytorów, g u ­
wernerów, pracowników’ biurowych i t. p. w miej4 
scu i na wyjazd. Zgłoszenia załatwia bezintereso­
wnie i ku zadowoleniu stron. — Zgłoszenia przyj­
muje się listownie i osobiście codziennie miedzy 
1.30—2.30 w zarządzie Towarzystwa.

TEATRY- KSNA- KONCERTY
Beta 1? marca

KojgJękazy film tegorocznej produkcji 
wytty. „Pararneisnt14, odz-acz. I nagrodą

’  UMi l i l i l
Arcydzieło wysuwy i gry w 12 akiach. W rolach 
głównych: G lc r ja  S m in so n , A rlio U e M arciaai,
Cha ule tło Roche I ZnznUna B^aaehetll. —
Począ‘elc przedstawień o godzinie 5-łei, 7 i 0'10

SZIUkTI 1 l lwTianaTj |  j lŻMA

s o i f i c z i c ^
■ ZŁOTU

d ra m a t kom iczny w 10 ak tach . — W ro li 
gtównej gen ia lny  k ió l hum oru, s lju n y

y  C i E c H A‘

NAJWIĘKSZY Tihifi. C-WIATA!

1 E H 1

Arcydzieło zjednoozonycli wytworni Metro-Goldwyn, 
według powszechnie znanej powieści Lew \Vallace’a 
w realizacji Freda Niblo. — Role g  ówne odtwa­
rzają: R am osi N a z ra r ro ,  RSay A voy, 
F r a n c is  B asH m an , Crsrm ol M e y e r , E e tly  
B rons-on  i inni. — Specjalna ilustracja muzyczna.

Zniżki i wolno wstępy nieważne aż do odwołania

Kawiarnia Testralua w Krakowie
Tol. 2330 v is  a vis Tculni im. J. S W ad eeg o  Tal. 2320 

C o - ' 7- ' e r i n : i !  wieczór n godzinie 8’30

d a n c i n g  f a m i l i j n y
połficzony * wyslępomi |>:erwszor/ęduych artysłów tanecznych.

W  m o d z ie ^  i ś v ’ę la  F ive C clock.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we czw artek  a k tu a ln a  ko-medja B e rr-G ay au it‘a 
r,D obór n a tu ra ln y 44 w  ohead/Jo  p re m je ro y c j. K a 
jutrzejsizcm  przedetaw rieuiu p»i»ularnem  , \b v -  
Bo-lbec i jego m ąż44, z p . S-tarską i  N iew iat-uW cjem  
w ro lach  ty tu ło w y ch , zajHdz ta ją c y  po ra z  13-ty  
w idow nię. K a sa  dzień.na roz-pocizęła sp rzed aż  bne- 
tów  n a  p i u-drtaw ienie jub ileuszow e „ F ra n k a  R a- 
koezego" WI. O rkan  a. . . .

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI44. — D asiej 
o godz. 4-tej po-poł. premjera baśni ZbieTzc-how- 
flkiego „Tomcio Paluch44, okraszonej liconemi me- 
sipodziaukami i  pomysłowemi baletami, „iom cio 
P;iliich“ powtórzony będzie tylko trzy Ta-zy, a to: 
w  piątek, sobotę i  niedzielę o godz. 4-tej popoł.

ARTUR RUBINSTEIN, jodem z na js ły n n ie jszy ch  
p ian is tó w  w spó łczesnych , po sw oich  triu m fa ln y ch



N O W A  R E F O R M A

sukcesach zagran.iciz.nych, przyjeżdża do Polski 
t wystąpi w Krakowie tylko jeden raz, a  to w  nie­
dzielę, 20 bni. w Starym Teatrze. 3S2

CL A lkę DELLYSS, nafiza znana tancerka, 
rzeu swoim wyjazdom :za granicę, wystąpi w Kra- 
awie z jedynym wieczorem poematów tanecz­

nych, a to we wtorek, 5 kwietnia br., w  Starym 
teatrze, Bdety są już do nabycia u J . Lipskiego 
(Sławkowska 8).

rki

R EPERTU A RY ;
TEATR m .  SŁOW ACKIEGO 

Czwartek, 17 marca: „Dobór n a tu ra ln y , 
lką-fek, 18 marca: ,,Mecenas Boi be© i jego m ąt" 

(popularno).
Sobota. 19 marca: Uroczysta Akadem ja  ku czci 

imlauin Marszalka Pifemdskiego.

TEA TR  POPULARNY „NOW OŚCI"'
Czwartek, 17 marca: „Tomcio Paluch",
Piat k , 18 marca: „Tomcio Pal.uch11.
Sobota. 19 marca: „Tomcio Palucli11.

Z  R a d j o
PROGRAM RADJCSTACJ! KRAKOWSKIEJ 

Fala 422.
Czwartek, 7 marca br.:

G .dz. 18—18.-10: Tram misi a koncertu warszaw­
skiego.

Godz. 18.-13—19: Rozmaitości warszawskie.
19—19.25. Odczyt pod ty t.: „Co to jest logisty­

ka?11, wygłosi dr J . Wilkosz, prof. U. J.
Godz. 19.30—19.55: Odczyt pod tyt,: „O st.aro- 

6ci i śmierci11, wygłosi dr E. Mayljell, prof. U. J.
I Goch. 2 0 —20.30: Przerwa, ewentualnie komuni­
katy.
C Od godz. 20.30: Transmisja stacji waiKJzawskJoj.

Zaopatrzcie s‘ę w aparat !

„ R  € > 6 6
| który kosztuje tylko zł 13‘50 wraz z podalkiem 1 w lekką czułą I 

słuchawkę „Mabe* za zł 15*—. 353 |

Za duszę ś. p.

I b b ź .  J ó z e f a  P a s i e k a
s t .  r e f e r e n t a  C k r .  W yr. t tu b ó l  P u b l .  

olprawionem iostanio

N a b o źe ia stw o  ż a ło b n e
w kaplicy cudownej Matki Boskiej O. O. Karmelitów, 
dnia 18 marca 1027 r. o godzinie 7Va rano, na któro 
Kolegów, Znajomych i Pobożnych zaprasza stroskana 

H Żona z Ii ort s in ą

I w I B X * \  P i e s  S s s n i i s i E f ó f i s k i  2 .

„Szwajcar* 
ikla gorzkie
f i o ł a  “ (z m a rk ą  
^Kognt11) gą »to- 
•otrane przy cho­
robach i ołąd- 
ka, kis  suk,
O b it f r a h c j ł t
{amtORl iói*
Iowych.
„Szwajcar* 

łk le  porzbS® 
fioła** *ą natn- 
|blnym źagod- 
fim irodkiem 
przootyazczają 
W m, oiaiwiają- 
fyni funkcja or­
ganów trawienia i ifefełafąocer pno- 
fcltrtto Ofyiośct. „Szwajcartkłe g o r »  
kie zioła- pobudzają apetyt Sprzedaj 
Apteki po 1-50 zł za pudełko, 
p Skład głównyt apteka A, Gągecdietja 
W Warszawie, ulica Leszno L. 41,
Wysytamy najmniej 2 pudełka po otrzymaniu' i  zfotjcl 
g0 groBzy (* przogytką),

E krafsi
ODJAZD TOMASZA MANNA. Po kilkudnio­

wym pobycie w  Warszawie, pisarz niemiecki, To­
masz Mann, opuścił stolicę we wtorek wieczór, od­
jeżdżając z powrotom dio Niemiec, żegnany na 
dlworcu kolejowym przez licizme grono osób ze 
świata .literackiego i dziennikarskiego, w rozmo 
wie pożegnalnej Mann dał wyraz wzruszeniu, 
a jakiem żegna stolicę Polski, podkreślając ser­
deczność, jaką wyczuł rw czasie pobytu w Polsce. 
Pobyt ten, jak zaznaczał Maran, pogłębił i u trwa 
lii w nim wiarę, żo pomimo wszelkich trudności, 
możliwą jest i potrzebną wymiana myśli pomiędzy 
'narodami i że siły intelektu preeanagają jednak 
kordony, przenikając w prawdziwo wartości czło­
wieka.
i NOWY POSEŁ CZECHOSŁOWACKI W WAR­
SZAWIE, dr Głrea, jak donoszą z Warszawy, zło­
ży w poniedziałek prezydentowi Rzeczypospolitej 
listy uwierzytelniające.

ZMIANY W MINISTERSTWIE SKARBU. — 
Z W arszawy donoszą: Dr Wilhelm Turłeliaba.ub, 
yo&tał mianowany dyrektorem depart, lfcw. w min. 
skarbu, a  dr Władysław1 RaSiński dyrektorom dep. 
ceł.
|  GRZEBAĆ ZMARŁYCH, CZY PALIĆ? General­
na dyrekcja zdrowia opracowała projekt rozporzą- 
flfeemia prezydenta Rzeczypospolitej o chowaniu 
Bmarłycli. Dot.yohiozias znane było jedynie grzeha- 
liioj Wprawidzie w zaborze pruskim istnieją kro- 
m atorja n. p. w  Kubań owocach, jednak spopiela- 
toje zwłok jest tam rzadko stosowane.

Projekt wprowadza spopielanie zwłok w calei 
Polsce. Powstaną specjalno zaikiady spopielania. 
W przepisach o spopielaniu podkreśla gen. dyrek­
cja konieczność uzyskania zezwolenia władz I-ej 
Inlstainoji oraz poświadczenia urzędu prokurator­
skiego, że nie widzi żadnych przeszkód w spala­
niu zwłok, nadto przedłożenie dowodu, że zmarły 
życzył sobie przed śmiercią spalenia z w lek.

Duchowieństwo katollclkiie i żydowskie ma Pc- 
wne zastrzeżenia wobec kreimaitorjów. Wobec te­
go spopielanio nie będzie się tyczyło katolików 
i żydów. Natomiast ewangelicy nie mają zastrze­
żeń co do tego. Przymus spopkłania projekt nie 
przewiduje.

ZAPOWIEDŹ STRAJKU KINOTEATRÓW 
WARSZAWSKICH. Dnia 13 bm. na walnem ze­
braniu sekcji warszawskiej Polskiego Związku 
Teatrów świetlnych, zapadła, uchwala, k tóra zapo­
wiada, że wobec konkurencji ze strony kin miej­
skich, nie opłacających podatków, jakie obciążają 
kinematografy prywatne ,to ostatnie będą zmu­
szone rozpocząć z dniem 15 czerwca br. ponowny

Ł>. \J K  ROBOTNIKÓW TEATRU MIEJSKIE­
GO W ŁODZI zakończył się. Robotnicy zgodzili 
się na propozycję dyrekcji tea.tru i przyjęli pod- 
wyżkę zarobku w wysokości 5 procent.

ROZBUDOWA KRYNICY, (kap:) Ministerstwo 
rolnictwa i dóbr państwowych zeawoMJo na odda­
nie zarządowi zdrojowiska w Krynicy 2 państwo­
wych obszarów leśnych, Zaiwadliwa i Romanówka 
O powierzchni 65 ha., sąsiadujących z Parkiem 
Zdrojowym. Pozwoli to na  rozszerzenie tego par­
ku, który łącznie obejmować będzie 125 ha. Roz­
szerzony park zostanie, według projektu inż. Cho- 
dzicikiego, docenta Szkoły głównej gospodarstwa 
leśnego' w Warszawie, podzielony na 4 jednostki

i

1 *
Za spokój duszy najukcclisńszego naszego ojca ś. p

H a la t a
i naszej najukochańszej sio.brr i. p.

A a a y  B la s io a ó r a a y
odprawione zostanie

N a b o S e ń s f w o  ł l s f c f e a
w dniu 19 marca b. r. w kościele 00. Prane sz .ar.ów 
w kaplicy M itki Boskiej o godzinie S-mej rano 
na które zapraszaj? wszystkich krewnych, znajomych 
i przyjaciół zmarłych

Zona, ilzicci i  wnukowie.

odrębne w charakterze, stosowanie do położenia, 
globy i  t. p. Będizio to jeden z największych i naj­
wspanialszych parków zdrojowych w Polsce.

O niezwykłym rozmachu budowlanym w  Kryni­
cy świadczyć może fakt, że w nadchodzą,cym se­
zonie letnim .przybędą:© tam około 1.000 dosko­
nale ł komfortowo urządzonych pokoi mieszkal­
nych.

IZBA HANDLOWA POLSKO-WŁOSKA w Ka­
towicach. Dmla 15 bni. odbyło się w Katowicach 
inauguraeyjno posiedzenie Izby handlowej polsko 
włoskiej. Na zebranie przybyli liczni członkowie 
Izby, przedstawiciele przemysłu, bankowości oraz 
reprezentaci władz. Zebranie zagaił generalny dy­
rektor Dworzańczyk. — Następnie konsul wioski 
w Katowicach, dr Fani, złożył życzenia Izbie im. 
posła włoskiego w  Warszawie, Maianiego, po-czcm 
radca handlowy poselstwa- włoskiego w W arsza­
wie, dr Corvj, wygłosił odczyt o rozwoju stosun­
ków handlowych polsko-włoskich, począwszy od 
XII wieku aż do czasów obecnych.

ARESZTOWANIE MORDERCY W SŁUŻBIE 
SOWIETÓW. Z Białegostoku donoszą-, że w Biel­
sku aresztowano jednego z naj-niebeap-ieczniejsizy-cli 
bandytów, Aleksandra Bajdę. Bajda pod konwo­
jem przewieziony został do Białegostoku, gdzie 
osadzono go w więzieniu. W czasje śledztwa Baj­
da złożył sensacyjne zaznania, w których stwier­
dził, iż kilka z popełnionych przoz niego- mor 
derstw dokonanych zostało z dyrektywy mińsk. 
GPU. Między in. zamordowany -.został w ten spo 
sób brat znanego gen. Buhk-Baiuchowkza.

ZAMACH POSTERUNKOWEGO NA URZĘD-j 
NIKA KOLEJOWEGO. Z Kielc donoszą:- Starszyj 
posterunkowy P. P., Roman Popiołek, po kłó tnij 
postrzelił urzędnika kolejowego stacji Kiicicc, Ma-] 

raniąc go ciężko w prawe ramię, poczerni 
usałnrmowawszy policję, tidni się do koszar, gdzie 
wystrzałem łcwolwerowym pozbawił rię życia. — 
Śledztwo w toku. -

Z® św ia ta
MUZYKA I ŚPIEW POLSKI W PRADZE. — 

P.A.T. donosi z Pragi: Niedzielny komectr abona­
mentowy tutejszej Fiiliarmonji, które-j dyrygował 
świetny kapelmistrz opery pomorskiej, iB o janow­
ski, orrftiz w którym  wystąpiła jako solistka prima- 
donna opery poznańskiej, p. Cywińska, doznał en­
tuzjastycznego przyjęcia ze strony licznie zgroma­
dzonej publiczności.

LOSY ŁAWRY KIJOW SKIEJ. „Kralsna Gaze­
ta" donosi, że na mocy decyzji wszechukraińskie- 
go komitetu wykonawczego, cały teren Ławry pe- 
cizerskiej w Kijowie wraz z cerkwiami i zabudo­
waniami, przeznaczony został na założenie mu­
zeum ukraińskiego. Władać sowieckie rozpoczęły 
już przyjmowanio m ajątku Ławry. Z dniemf 1-go 
lipea Ławra, przejdzie całkowicie pod zarząd pań­
stwa', dotychczasowi zaś mieszkańcy mają być 
wysiedleni.

ZGON FABRYKANTA OŁÓWKÓW HARD- 
MUTHA. W 58-ym roku życia zmarł w Budziszy 
nie na grypę znany wielki przemysłowiec, Fran­
ciszek Ilairduiutb, właściciel znanej na całym ś-wje- 
cio fabryki ołów’ków.

AFERA SĘDZIEGO NAGY. Z Budapesztu dono­
szą: Z związku z aferą kryminalną Sędziego S te­
fana Nagy, dowiadujemy się, żo lic-ziba aresztowa­
nych osób w tej aferze, wynosi dotych-cizas I I  — 
Dwaj prokuratorzy, uwikłani w tę aferę, zostali 
dziś w nocy zwolnienj. Reszta aresizłowanych po 
przesłuchaniu ma być również zwolniona, jednak 
nie jest wykluczeńem, żo będą przedsięwzięto 
dalsze aresztowania. Policja odmawia wszelkich 
informacyj i nic dopuszcza nilkogo do aresztowa­
nych.

TRZECIE ZABÓJSTWO W WIEDNIU W CIĄ­
GU TYGODNIA. Z Wiednia donoszą: Do policji 
zgłosił się dz.jś i-omocnik ślusarza, Jan  Mak, któ­
ry  d-oniósł, żc żyjąca z mim 45-letni i a  Ida Kniik. 
zmarła nagle dziś w nocy. — Komisja policyjna 
przybyła na miejsce, eitwierdziła pewne podejrza­
no okoliczności, w-obe-c czego aresztowała Malca. 
Byłby to już trzeci mord małżonka, popełniony 
w Wiedniu w ciągu krótkiego czasu.

KRWAWE DEMONSTRACJE W MAGDEBUR­
GU. Z Berlina donoszą: W Magdeburgu dos-.zio na 
tle demonstracji do krwawych starć między ko­
munistami a nacjonalistami. Na przedmieściu Su- 
denburg komuniśc-i zaatakowali oddział stahlhel- 
moweów, przycizcin 4 ko-muuiśtow i 1 stahlhclmo- 
wioc odnieśli rany.

1  

i

HALL0! HALL0!
Kraków i okolica fala 422!

T a n im  k o s ź te m , b o  ty lko  za

z ł ! 3’50 w r e z z  20%  p o d a t k i e m  d l a  p o cz ty
moin3 s ’uc::ad koncerty, odczyty, knmunJi-sty z kra­
kowskiej stacji nadawczej i tnmsms.ji warszawskiej na 
najlartuzyra i najleuszym, 5a<rran'cznym, wypróbowa­
nym ze ska’«T do rebulowani^ ] kryszlafc.n, kamolelnym 
aparacie mat ki waO N C b “ , Kaź.iy może gf,bie laki 
aoarat ?mtm!owa.'J, ażbow em zataczamy pouczający 
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„ Ł 1 S J 3 C : “
sM ad [ R y t s r i w  Co £iviaUa e lc k iry c i. e to  i diw onkSw  oloklr.

K ra k ó w , pi. d o m in ik a ń sk i 2 , tci.33-35 .
Linka sn !en o v ,a  — c»?śe i s it ła i la a a  d la Ra-jjo -  sm sto ra w .

K a lc za ls ie  s!ac lm .sk i 15  r to iy c ti s z tu la .

L's!:irtf07tii3n-.y m o n ia i j a  n s i ę  o ł a l ,  n a  m iejsc-;.

■ a  g e i g  b h
gic«iiy« — los szkól p jlsk ięh  w M andżurji j 
wiele© opłakany.

Delc-gaei szkolnictw a polskiego, w7 Cbarbinie 
wnieśli do rządu polskiego inem orjai, w któ- 
lym  prosi li o snbsy<ljum w w ysokości 20.000 
zł. na  rok 1927. R ząd sum y tej do budżetu  na 
r. b. nie w staw ił, wziął natom iast na  e ta t pań­
stw ow y dw óch nauczyieieli gim nazjum  im. II. 
S ienkiew icza w  CharbLodo oraz jednego  n au ­
czyciela szkoły po wszech en j, czynnej p rzy  gim ­
nazjum . Pom oc ta  nie wysiaircza n a  postaw ie­
nie sziKół tych  na  odpowiednim poziomi©, cze­
go dowodem jes t niem ożność pozyskania  z 
Polski w ykw alifikow anjTh sit nauczycielskich 

Społeczeństwo polskie w M andżnrji spodzie­
wa się, iż zapow iedziany na rok b ieżący zjazd 
delegatów  w ycliodźtw a polskiego znajdzie mo­
że jak ieś środki na  utrzym anio szkolnictw a 
polskiego na  D alekim  W schodzie.

I  w i s f a  S e t a  r a d z i  n a d  p i p r a t u f i a m f  
b u t i ź e t a e m !  S e n a t u

(Telefonem od na-szego kore-pondenta). —
W arezaw a, 17 m arca. _ Kom isja budżetow a [ części budżetu. Za nieobecnych' referentów  pos.

Dębskiego i C hądzyńskiego, k fórzy uczestniczą 
w w ycieczce parJ.im m tarzy.-ćów we F rao j’,

Sejmu pod przew odnictw em  pos. R ym ara 
(ZLN) p rzystąp ił adziś do załatw ienia jronra- 
wek Sehatu do budżetu na rok 1927-28.

Ja k  już doniesiono, w Senacie nadw yżka do­
chodów nad  w ydatkam i została sprow adzona 
do kw oty  1 m iliona złotych. P rezes-kom isji 
pos. Rym ar je s t zdecydow any pójść w tym  kie­
runku, aby  nadw yżkę dochodów powiększyć 
do kw oty 4 do 5 nrljonów , a to  z uw ag; na  to, 
aby w zm ogło sic przekonanie o realności na­
szego budżetu i siły finansowej państw a.

P od  w zględem  formalnym poszczególne po­
praw ki przedstaw iają kolejno referenci do tre li

składa refera t genera lny  referen t budżetu pou  
B yrka, k tó iy  też w izbie będzie referow ał 
w szystkie popraw ki, p rzy ję te  ostatecznie przez 
komj-sję.

Ju tro  odbędzie się posiedzenio kom isji 5-cIu 
dla załatw ienia spraw ozdania Najw. Izby Kon- 
1-roil o w ykonaniu budżetu na rok 1925, J u tro  
popołudniu kom isja załatw i ostatecznie rezolu­
cje, zgłoszone w Sejmie przy sposobności za­
łatw iania budżetu.

Z komisy} sejmowych
WALKA O UTRZYMANIE STATUTU W ŁAS­

NEGO DLA KRAKOWA.
W arszaw a, 17 m arca.

N a w c/orajszein  posiedzeniu sejm owa ko­
m isja adm inistracy jna om awiała 40 a rtyku łów  
pro jek tu  ustaw y o gminie m iejskiej.

Pozat-em kom isja ustaliła liczbę radnych 
m iejskich w  K rakow ie, Po-znaniu i W ilnie na 
90, w  Łodzi, -Lwowie na  100, a w. W arszaw ie 
na 150. U z drojowi.sk a m ają mieć 50 procent 
w ięcej radnycn aniżeli m iasta o te j sam ej ilości 
m ieszkańców. Dla uzgodnienia spornych kw e­
st} j w ybrano specjalną podkomisję.

W  sprawie usta len ia  zasadniczych p o s tan o ­
wień o s ta tu tach  m iast w iększych w  Polsce, 
pizodstaw iciele K ongresów ki wyrazili zapa try ­
w anie, że cifbbny s ta łu t  dla m iast jest niepo­
trzebny, gdyż w szystk ie m iasta  m ogą się rzą­
dzie ogolną ustaw ą c, gm inie m iejskiej jednoli­
tą  dla całego państw a. Z wielkim trudem  udało 
się przedstaw icielom  z Malop-obki w ytlóm aczyć 
potrzebę w prow adzenia kategorj! m iast o w łas­
nych sta tu tach . Po dłuższej dyskusji p rzedsta­
wiciele K ongresów ki zgodzili się co najw yżej

1 & & i*. ’'2g j
(Telegram iskrowy ..Nowej Reformy11).

Paryż , 17 m arca. ^Inform ation* donosi z 
Pekinu, że arm ia rnukdeuska Czang Tso Lina 
po zwycięskiej w alce zajęła H onan, w ażny 
punk t operacyjny w ojsk  kan tońskich . M arsza­

łek  W u P ei Fu, k tó ry  m aszerując na H ankau , 
zm ierzał do Ib .nan , został pobity.

następstw ie zw ycięstw a pod H onan znacz­
na  część arm ji północnej m ogła przekroczyć 
rzekę żółtą.

dalszym  ciągu ośw iadczył min. Znleslo, nistrów  uchw aliła p ro jek t rozporządzenia -Prę­
żę pe rtrak tac je  o p ak t gw arancy jny  z Rosją z y u en ta  R zeczypospolitej w sp ra n ie  częścio- 
potoczą się obecnie w szybszem  tem pie, przy- wej zm K ny M t. 6 ustaw y  % dnia 30 stycznia  
ozem jednakow oż spraw a tra k ta tu  handlow ego 1920 o zniesieniu Fejinu i w ydziału krajow ego 
nie będzie, jak  się zdaje, poruszana. -w b. zaborze mistrjackiTn, w reszcie zatw lordro-

N iezw ykle sumionine by ły  w yjaśn ien ia  p. mi- no zm iany, jak ie  m ają być dokonane 
li&Łra o stan ie  stosunliów  po lsko-litew sk ich .' c ie Polskiej A kadem ji Umiejętności.Bistr
Przcdow szystkiem  przy za i p. Zoleski, iż is to t 
nic a by ły  * już robione pew ne próby ze strony 
nleoiicjslnej, ze s trony  łudzą dobrej woli, o na­
w iązanie pew nych rozmów m iędzy W arszaw ą 
a  Kownem*. P an  m inister sądzi atoli, że do 
barazej konkretnych  w yników  można dojść 
tylko w drodze zupełne! oficjalnych rozmów, I 
do k tó rych  rząd  polski zawsze je s t gotow y. j 

W-k-ońcu zaznaczył p. m inister, iż między 
Polską a  R um unią istn ie ją  wbrew  alaim om  
prasy niem ieckiej ty lko  drobne różnice w in- 
tŁ rptzlacji um owy

W

TELEGRAMY
Kanał Siąsk—3dsńsk

Telefonem-od naszego korespondenta).

K atow ice, 17 m arca. W czoraj pod przew o­
dnictw em  zastępcy w ojew ództw a krakow skiego 
inż. Jarosław ieckicgo odbyw ały się tu  obrady  

ulowej i zaprzeczy! po- w spraw ie budow y kanału  węglow ego Śląsk- 
gi(fokom o jak ichś w iększych zm ianach oiga- G dańsk.
.uzacyinych w M. S. Z. j L in ja  ta, w edług obliczeń dyr. Skałki, jest

f a  S/s i°  '<nu ^ Vi-usẐ  n 'l z  ^ n '̂a K an‘ 1 wę"
A n S l i i u r . c - i  . 'g ło w y  m-ożc być w ybudow any w przeciągu 8

izitłem 8rj. podczas gdy regulacja W isły, celem uspłs,
Ze Lwowa donoszą: [w neinia jej, kosztow ałaby dziesiątki miijo-nów
W frod  m łodzieży ukraińsk iej we Lwowie złotych i trw ałaby  blisko 30 lat.

a rą ż y  konspiracyjnie oficjalny organu  ^Ukrain- Zebranie zakończyło się w ybraniem  kom isji
skiej O rganizacji W ojskow ej«, w ydaw any w technicznej i utworzeniom kom isji organizacyi- 
Berunic. W  num erze styczniow ym  zam ieszcza .
,£ u n tu *  a rty k u ł p. t. iN ow y strzał,-, w  k tó - ,neh  w  sk lad  k tó re j w eszb wojewodowue: T 
rym w sposób jawmy stw ieruza. że za ino róow a-, rov,si.i. G rażyński, M aateufel, Jaszczo lt i . 
nie k u ra to ra  lwow skiego śp. Sobińskiego by!o dzianow ski. 
w łaśnie dziełem »U. O. \V.«. j  ̂ _

W  ton sposób mimo w ykrętów  prasy  ruskiej e  s p r a a i i  e s l e d l m l a  s i s
zostaje ponad w szelką w ątpliw ość udow odnić-i ,*  D u lM n
ne istnienie ^IParaińskiej O rganizacji W ojsko­

wo do późnych godzin w ieczornych i porozu­
mienie w tym  punkcie u tknęło.

O PRZERACHOWANIE POŻYCZEK PAN-' 
STWOWYCH.

Warszawa, 17 m arca.
Sejm ow a kom isja skarbow a na posiedzeniu 

wczorajszem  w ysłuchała re fe ra tu  pos. ks. Brat- 
kow skiego (Cli. N.) o w niosku w  spraw ie 
znowelizow ania rozporządzenia P rezyden ta
R zeczypospo lite j/z  dnia 17 w rześnia 192G w 
spraw ie uzupełnienia postanow ienia o p rz c a -  
cho-wan-iu pożyczek państw ow ych z la t 1919—  
1926. Po dyskusji w niosek ten  odrzucono; 
przyczem  kom isja w  porozum ieniu z wicemini- 
s tiem  skarbu  Górą uchw aliła rewolucję w spra­
wie przedłużenia w ygasającego w dniu 31-go 
m aren br. term inu do zgłoszenia konw ersji po, 
źye-zkowej do dnia  1 lipca br., z w ezwaniem  do 
rządu, aby  now y term in został odpowiednie 
pedany  do publicznej w iadom ości. Ponieważ w 
zw iązku z wnioskiem o podw yższenie w alory­
zacji pożyczek państw ow ych pow stały  pro je­
k ty  annortyzacj obligacji, rząd  p rzy ją ł rezolu­
cję  kom isyjną przeprow adzenia w tym  k ierun­
k u  now ych obliczeń i stud jów  celem poinfor­
m ow ania kom isji o stanie rzeczy. W yniki p rac 
rządu m ają  być przedstaw ione kom isji w cią­
gu  dw óch m iesięcy.

N astępnie kom isja p rzystąp iła  do rozpatrze­
nia wmłosków poselskich klubów  ZLN, ChD, 
CliN i K PR  w sprawie zm iany ustaw y o opła­
tach  stem plow ych. P rzy ję to  zgodnie wniosek 
rządu  kilku zm ian podrzędniejszej n a tp ry  od- 
raiczająe trzecie czytanie uchw alonego pro jek tu  
now eli clo u staw y  stem plow ej do dnia 22 bm., 
od tego- bowiem czasu rząd zapow iedział w nie­
sienie k ilku  now ych w niosków  w tej sprawie.

czyi to dniej

igffltoa w ™
(Telegram własny „Nowej Reformy"), 

Berłiii, 17 m arca. »Vossiscbe Zeitung* do- 
nooi, żo S tresem ann odbył w czoraj dłuższe 

: rozm ow y z posłam i w łoskim  i sowieckim oraz 
j posłem polskim. W  ko lach  dyplom atycznych 
zw racają  uw agę, że zw łaszcza rozmowa z po­

lałem  w łoskim  i posłem sow ieckim  w ybiegała 
dak-ko poza zw ykły  szablon rozm ów dyplom a­
tycznych. W  czasie rozmowy z posłem  polskim 

Z kó l zbliżonych do rządu słychać, iż p r e - ' o k a z a n  się, że rząd  w arszaw ski w ostatn im  
zydjum  R ady  m inistrów  utw orayło  szereg k o - ' cz^ -;e pow ziął decyżję, aby  na zasadzie poro- 
mi-syj m iędzym inisterjalnycb, w  któryich  ̂opra- zmilicilj a genewiskiego podjąć form alne rcko-
cow yw ana jest spraw a zm iany ordynacji wy- i vvaa;a dyplom atyczne w spraw ie osiedlania się
borezej do Sejm u i Senatu. Zasady zm iany nie 
zosta ły  jeszcze ustalone. Podobno p ro jek to ­
w ane je s t zaprow adzenie zw iązku list w ybór; 
czych, zm niejszenie ilości posłów do 360 itp.
P ro jek ty  znajdujące się w  kom isjach rządcę 
wycli, n ie by ły  jesacze rozpatryw ane pracz 
członków rządu.

polsce.

Skuś e p cw iie  zsiiEse s ifp ic jl
n t e r c f i ]  ■

Z W arszaw y donoszą:

obyw ateli niem ieckich w Polsce,

Jezfk polski ozBOiy Jsito sKtjeta? 
su nslsdzynir. KeBgrtsla msfiyczitym

(Telefonem ou naszego korespondenta). 
W arszaw a,-17 m arca. M ocą uchw ały  komite-: 

tu  stałego, k tó ry  obradow-ał osta tn io  w Bn*- 
kseli, uznano ję z y k  polski jako oficjalny IV 
m iędzynarodow ego kongresu  m edycyny i fa r­
macji, k tó ry , ja k  w iadoijio, odbędzie się mię- 

. . *̂*5" <izv 30 m aja i 4 czerw ca br. w W arszaw ie. Dos
lam entam ym  N. P . R. u trzym ała  się koncepcja t M  oiicjalne j ^ y.ki kongresów  uzua-
wysunięcia form y kom prom isu pom iędzy stron- ^  b y l y  t y , , . 0  a [ , g ie ! s k i )  ‘hiszpański, francuski

Kt̂ Rroislsstss fsrsaki 5. i  Jl.
W arszaw a. 17 m arca  (AW). W  klubie

SzKsły pgisKi® 0 Ciisrblitle zeirtsźsne
W  północnej M andżurji znajdują  się se tk i 

m łodzieży polskiej, k tó re  ra tu ją  od  w ynarodo­
w ienia w  szkolnictw ie sowieckicm  szkoły  po l­
skie w Cbarbinie, a  m ianowicie dwie szkoły 
powszechne i. gim nazjum .

Znaczenie tych szkół, ich organizację i polo-, 
żernie przedstaw i! w  le d e  r. z. p. T . Szukiewicz, 
lrtóry przybył do  Polsk i z prośbą o pomoc w 
u trzym aniu  te j dalekiej p laców ki narodow ej. 
N iestety ! pom oc ta  okazała  się bardzo ulam ko- 
w a  i  d la tego  —  ja k  donosi »Przegląd Pedago-

Bininlsfsr ZdiesMi a nasze! pslityce 
zagrentczBel

M inister spraw  zagran icznych  p. Zaleski u- 
dzielit w cozraj przedstaw icielow i >Hustro\vane- 
go K arie ra  Codziennego* w yw iadu, w którym  
poruszył stanow isko Polski wobec ak tualnych  
zagadnień m iędzynarodow ych.

Przedewsizystkiem  przedstaw ił p m inister, że 
w  stosunku  z Nieincasiii nastąp ił skutkiem  ge­
new skich rozmów ze Ftresem aim em  zw rot k o ­
rzystny , tak  iż w najbliższej przyszJości p rzy­
puszczalnie w ciągu 7— 10 dni rozpoczną się 
w drodze dyplom atycznej rokow ania co do o- 
gólnych  w ytycznych  całego  tra k ta tu  handlo­
w ego.

nictw am i praw icy i lew icy, p ro jek tu jąca  nie- 
zm niejszanie liczby m andatów , lecz pow iększe­
nia jej, a to w ten  sposób, że liczba m an d a tć jj 
we w schodniej M alopobce i na k resach  pozo­
sta łab y  w dotycliezasow ej liczbie, na tom iast 
pow iększeniu u leg łyby  m andaty  w o k r ę g a c h  
czysto polskich, w  szczególności w  b. Kongre­
sówce i Poznatłskiem . Z in icja tyw ą w tym  
kierunku N P lt zam ierza w ystąpić w  razie w y­
raźnego porozum ienia.

Obecnie na terenie kom isji konsty tucy jnej 
tęczą  się rokow ania pomiędzy czynnikam i sej­
mowym i o kom prom is reformy ordynacii w y­
borczej.

Z Rsdy ministrów
W arszaw a, 17 m arca  (PAT). N a w czoraj- 

S7.cm posiedzeniu R ady  m inistrów  pod przewo­
dnictw em  wiicepremjera B artla  uchw alono m. 
in. p ro jek t rozporządzenia R ad y  m inistrów  w 
spraw ie zm iany regulam inu R ady praw niczej, 
powzięto uchw alę  określającą tryb , w jak im  
uzgodniane m ają  być m iędzy m inisterstw am i 
p ro jek ty  ustaw odaw cze, rozporządzenia i na­
rządzenia P rezyden ta  RzeczypspolLtej, oraz roz- 
poizą-dzenia R ady  m inistrów , uchw alono pro­
jek t rozporządzenia P rezy d en ta  Rzeczypospoli­
te j, upow ażniający  m in istra  skarbu  do regulo­
w an ia  w  drodza rozporządzenia obro tu  pienięż­
nego z k rajam i zagranicznem i i do regulow ania 
obro tu  obeem i w alutam i. W. końcu  R ad a  mi-

w losbi.

a a fc t s i tŁ d j tó f
AKCJE SŁABE, DOLAR Ni;:-'

Kraków. 17 marca.
W g o iz inad i przolpoliklniowyc-h aż do chwili 

rozpoczęcia oficjalnego zebrania na rynku efektów 
tendencja słabsza z powodu silnej realizacji. Ten­
dencja zniżkowa, która rozpoczęła się wczoraj pod 
wetu wiadomości z Warszawy, trwa do chwili 
obecnej, przyczem zaofiarowanie towa-ru silniejsze 
a chęć kupna słaba. Kursa ‘kształtowany się nie­
oficjalnie następująco: Jaworzno 20—20.25, Ce­
gielski 39, Elektrownia 42, Bank Polski 1: Zie­
leniewski 18.5, Siersza górn. 4.15—4.20, Chybie 
6.G5, C-hodorów 120, Lokomotywy 1.25.

Na rynku walut i dewiz Fmdemc.ja lekko moc­
niejsza pod wpływem silniejszego zainteresowania, 
nastrój maogół spokojny. W Krakowie got. 8.93% 
8.94.14, czeki 8.97. W Warszawie got. 8.93 K — 
8.93.75, cizeki 8.96. We Lwowie got. 8.9314— 8.94, 
czeki 8.97. W Katowicach got. 8.94—8.95, czeki 
8.97. Bank Polski płaci. got. 8.90, czeki 8.93.

Zurych 17 m arca (PAT). P *ryż  20.35, Lon­
dyn  £5.241/8 , N ow y Joirk 5.19.81, Berlin 
123.35, W iedeń 73.15, P ra g a  15.39V2,  Buda­
peszt 90.75.
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N O W A  R E F O R M A

P R A W D Z I W Y

SIROL
< R O C H E >

można znów otrzymać we 
wszystkich aptekach 

Polski w cenie z,ł. 6.50

PO LSK A  LIN,SA LOTNICZA
A E R O L O T  S . A .

przewozi pasażerów, pocztę lotniczą i towary" 
Komu więo zaieżv o- 7W'pkszen u obrotu, kio 
chce zdobyć k lien t.lę  pi ,oz szybkie wykonanie 
dostawy (bo przecież towar w c z o ra j zamówiony 
l i s t e m  l o t n ś f z j m  może być już jutro sprze­
dany w składzie za nawiaiącego), ten korzysta z po­
czty lotniczej, złotniczych przewozów towarowych.

I  In fcm u jc ie  się:
W a r s z a w a ,  Nowy-Świat l!4. tel. S GO. 
l i r a k Ć K ',  sw. Aany i, teł. 32-22.
L w ó w ,  Hotel G9orpe, tel. 819 i 9 ;'
ISUaiisfe, Wrzeszcz, teł. 415-31.
1 ^ / le d e u ,  Tegetthoffstrasso 5 r. 7, tel. 78-3-94.

Z e  s p o r i i i

DOOKOŁA LIGI.
P o d  ty tu łem : »C zy iby  załam anie się Ligi* 

znajdujem y w  72 num erze »R obotnika W a r ­
szaw skiego* n as tęp u jącą  n o ta tk ę : Z K rakow a 
donoszą, iż n iek tó re  czołowo k luby  sk łan ia ją  
się do  w ystąp ien ia  z L igi. Mówi się tam  naw et, 
iż górnośląsk i »R uch*, T oruńsk i Klub Sportow y 
w y stąp ią  już w  ciągu  bieżącego tygodn ia . P o ­
n ad to  m ówi się n a  teren ie  krakow skim , że  c a ­
ły  szereg  g raczy  ligow ych, a  m iędzy innym i 
graezo W isły  —  K otla rczyk , Skrzyniow icz, 
K e tz  i Żelazny odm ów ili podpisania dek larac ji 
p rzystąp ien ia  do Ligi.

ZAKOŃCZENIE 
NAJW IĘKSZY C ił ŚWIATOWYCH ZAWO­

DÓW NARCIARSKICH.
W ubiegłym  tygodniu  zakończy ły  się w Hol- 

menkoillen najw iększe zaw ody narc iarsk ie  św ia­
ta , Zaw ody te aczkolw iek nie są oficjalnem i 
m istrzostw am i, eą niem i jednak  w istocie rze­
czy przez to , iż N orw egow ie są jak  w iadom o 
niedoścignionym i jeszcze d la  w szystkich  naro ­
dów  narciarzam i. Ja k o  zw ycięzcy wyszli w  tym  
re k u  w  szkołach TuUio T ham s (najdłuższy skok 
42 mfcr.). w  biegu zaś seniorów  na  18 kim. przy 
szedł pierw szy do m ety  A ndersen (nota 14:50). 
W kom binacji zw ycięstw o odniósł Ole Kolfe- 
rub  (nota 28:15), zdobyw ając tem sam em  i pu- 
b a r  królew ski

Krakowski  Związek Okręgowy Piłki  Nożne)
Kraków, ul. Mikołajska 32/1. 

KOMUNIKAT ZARZĄDU K . Z. O. P . N. NR 3.

1) W zyw a się w szystk ie k luby, k tó re  do tych­
czas nie p rzesła ły  K. Z, O. P. N. dek larac ji 
w  spraw ie t. zw. »Ligi« (dołączonej do pism a 
K. Z. O. P . N. L. 139/27 z dn ia  7 m arca 1927), 
aby  dek larac ję  lę do dnia 18 marca b. r. prze­
s ta ły  po jej w ypełnieniu, w  przeciw nym  razie 
n ie  będą brane pod uw agę przy  losow aniu m i­
s trzostw  n a  tok  1927

2) W szystk ie  k luby  w inny do dnia 20 m arca 
b. r. w płacić w pisow e do m istrzostw  k l. B i C, 
o raz w k ładkę  za I k w a rta ł 1927 i . pod rygorem  
k a r  przew idzianych s ta tu tem  K. Z. O. P . N.

8) W kładki do P. Z. N. w ynoszą n a  rok  1927 
d la  klubów  klasy  A 30 zł, d la k lasy  B 10 sł, 
d la  k lasy  C 8 zl rocznie, p ła tno  kw arta ln ie  
w  dniach 15 m arca, 1 czerw ca, 1 w rześnia i 1 
g ru d n ia  b. r.

4) Z asuspendow ano T . S. W isła i K. S. J u ­
trzen k a  —  K raków  w zw iązku z t. zw. »Ligą«, 
aż do czasu za łatw ien ia  sp raw y przez P . Z. P. 
K

m 8sSta*£3s

mm

(183

5) Zniesiono suspenzję nałożoną kom unika- chylnej opinji do dnia staw ien ia  się robotnika 
tem N r 39/26 następu jącym  klubom  z pow odu n a  granaty  francuskiej.
w płacenia zalegiych w kładek: z dniem  2 m a r- , Powyższo zarządzenia m ają  n a  celu oclironę 
ca K. S. Miot Czechowice, Ż. T. G. S. Sam son obcych  robotników  przed sku tkam i panującego  
T arnów , T . ? . Świt Sosnowiec, z dniem  6 m ar- obecnie we F rancji bezrobocia, k tó re  byłyby 
ca: C zęstochow ski K S., Z. K. S. Jo rd a n ja  Cze d la  nich tem  dotkliw sze, że n a  m ocy istnieją- 
stochow a, K. S. S p a rta  R aków , z dniem  8 m ar- cy ;h  przepisów , zasiłki dla bezrobotnych wy- 
ca: K. S. S an d ic  ja  Nowy Sącz, T . S. Sola 2 y  daw ane są  jedynie  w razie stw ierdzenia co naj- 
wiec. mniej sześciom iesięcznego pobytu  w  m iejscowo

C) Zniesiono z dniem  13 m arca 1927 r. sus- ści, w chodzącej w  zakres działania funduszu 
penzję K. S. U rania K raków , nałożoną komu- bezrobotnych, 
n ikatem  N r 1/27.

7) Przypom ina się klubom , że zaw ody n a le ­
ży zgłaszać do * K. O. K. Ś. najpóźniej do 
czw artk u  każ/leg o tygodn ia  z rów noczesnem  
w płaceniem  taksy .

KOMUNIKAT W YDZ. GIER I DYSC. NR 3.
ljP rz y p o n rn a  się w szystkim  klubom  krakow i 

skina, że gracze w ykluczeni n a  zaw odach przez 
sędziego, m ają  się staw ić do przesłuchania na 
najbliższem  posiedzeniu W ydziału  Gier j Dysc. 
Gracz, k tó ry  nie staw i się n a  posiedzeniu W- 
G. i  D. zostanie zaocznie uk aran y .

Posiedzenia  vVydziału Gier i D ysc. odbyw ają 
się w  każdą  środę o godzinie 7-mej w ieczorem  
w  lo ka lu  K ; Z, O. P. N. ul. M ikołajska 32/1 g. 
oficyny.

2) Zaw iadam ia się k luby  m ające siedzibę na  
terenie Podokięgów , żo w szelkie pism a od k lu ­
bów do  K, Z. O. P . N. m ają  przechodzić przez 
odnośne K ierow nictw a Podokręgów , z w yjąC  
kiem  w szelkich pro testów  od  orzeczeń danego 
K ierow nictw a Podokręgu, ,

Znaczne o g r r ' c z e n ! e  wyjazdu robotników
ptiinkisl) do Francji

J a k  wczoraj w kró tk iem  streszczeniu  donie­
śliśmy, am bam dor francuski w W arszaw ie za­
wiadom ił rząd  polski zgodnie z § 10 polsko-fran 
euskiej konw encji z 3 października 1919 r.
0 następu jących  zarządzeniach, w ydanych przez 
rząd francuski u zw iązku z obecnym  niepotnyśl 
nym stanem  rynku pracy w e Francji, w  celu 
ograniczenia dopływu obcych robotników.

Szczegóły m em orjału francuskiego są  n a ­
stępu jące:

1) Począw szy od 2 grudn ia  1926 r. zapotrze­
bow ania robotników  obcych, ta k  zbiorowo, jak  
jednostkow o, są uznaw ane za w ażne jedynie 
w razie, gdy  po zatw ierdzeniu przez w łaściw y 
prow incjonalny urząd pośrednictw a p racy , uzy­
skają  przychylną opinję C entralnego W ydzia­
łu  d la  spraw  robotników  cudzoziem skich przy 
framcuskiem m inisrerstw ie pracy. W ydaw anie 
przychylnych  opinij w spraw ach tego rodzaju  
zostało obecnie wstrzymane.

2) R obotnicy, k tó izy  w yjechali czasowo do 
k ra ju  n a  podstaw ie urlopu opatrzonego wizą 
francuskiego m inisterstw a p racy , będą mogli 
w rócić n a  m iejsce praiey, jedynie  w rasie  przed­
staw ien ia  pism a pracodaw cy, wzyw ającego do 
powrotu, k tó re  będzie opatrzone p rzychylną o- 
p in ją C entralnego W ydziału  dla sp raw  robot­
n ików  cudzoziem skich. Wstrzymane zostało ró­
wnież wykonanie zapotrzebowań zbiorowych
1 jednostkowych, zatw iordaonyoh poprzednio, 
jak o też  w yjazd  robotników  już zarekrutowa- 
nych n a  podstaw ie tych zapotrzebow ań.

W reszcie zarządzono, że term in ważności za­
potrzebow ań jednostkofwych upływa po jednym  
miesiącu, zapotrzebow ań zbiorow ych — 1 po 
dw óch m iesiącach, licząc od d a ty  w ydan ia  przy

H arszaw sk i tik lad  
wrzyborów lotoyraficz, 
Szewska 2. le i .  142A
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A .  H A U  E Ł K  A
K rak ó w , R y n ek  g łów ny  34

„Pałao Spiski*

HERBATA
R A B G A L L A  C E V L 0N  T E A
w Jednym pafunku, najlepszym!

W paczkach *1$, ^  kg. ! 
!1 Dla odsprzedawców rabat

NA R A TY  N A  RA TY

m e b l e
sk ro m n e  i  w y k w in tn e  
o  30 p ro c e n t t a n i e j :

S. F R IS C H , S Z P IT A L N A  19

Kurta maturyezne I dokształcajęce

pod osobigtem kierowniclweffi 
prof. Bonuitawa But^mowlcia 

» Krakowie, ul. Siudoncka L. 14
prtyeolowuią lak do matury, 
akotei do wszysikioli egzaminów

S u czyn ią  
kuchenne i  słoi.

Zakłady 
rys.-kalciarskie

NACZYNIA
K U C H E N N E  i S T C  Ł O W E
oraz wszelkie urządzenie domo­
we. Emfrlja, aluminium, alpaca. 

'szk‘o, porcelana 1 t. p. Ceny 
zniżone 30—50°/q. P. U. Urzęd­
nikom i Oficerom ulgi w spłatach

'skie

ZAKŁAD RYS0WNICZ0-HAFCIARSK1 
P . FRANZBLAU

zam. Fischer, zał. w roku 1889 
u l. G ro d z k a  Ł . 13 (w Sleal) 
przyjmuje wezeLkie roboly do 
haftu ręcznego i maszynowego 

   po cenach konkurencyjnych, po
Sktjd naczyń, Hnliów."ui. Bracka 13 8la?a n? ak,a*-ie *iellli vtt'\T

J t wełny, jedwabiu, kanwy, gobel.

1L ALSKSANDKOWIOZ
basztom Ii. — fol. 311 i 4064
Magazyn przyooców biurowych

HerMu
z „RgczHg1 
Juliusz km

Śp. 7, o. o. 
Krakćw 

R y n e k  £ ł. 34.

Najtańsza reklama 
w  „ P r z e w o d n i k a "

uł. sw. aertrudy 8, tel. 273 „ N o W C j H e i o r m y "

Tawanptwo ubszptetzafi ni łytla
„FEN IK S"

W ymienione flrnty polecamy naszym  Czytelnikom

Diarjusz ekonomiczny
—  Dwugodzinny s tra jk  dem onstracyjny ro" 

botnlków fab ryk  zapałczanych na terenie woj- 
warszawskiego wybuchł wczoraj, a wywołany zo­
stał stanowiskiem fabrykantów szwedzkich, którzy 
nie zgodzili się na rokowania w sprawie poprawy 
bytn robotników. ■ -

—  Linja kolejow a M aryrafcow o- Kaczki ma 
być użyta do ruchu tranzytow ego między wo­
jewództwami wsehodniemi a portem Królewieckim, 
co wywołuje w Gdańszu wielkie zaniepokojenie.

—  Zw iązek pracow ników bankowych zw ró ­
c ił 8 :ę do Zw iązku Banków w Polsce o uregu­
lowanie uposażeń pracowników bankowych. Z wiązek 
Bauków odpowiedział, że sprawą tą się nie zajmie.

—  Fuzja Banku Małopolskiego w  Krakowie  
Z „Bankiem  Unjl W Pol8CS“  we Lwowie nastąpić 
ma w najbliższym czasie. Jest to następstwo połą­
czenia się Boden-Creditanstalt’u z  Uulou-Bankiem 
wiedeńskim. „

—  Przyw óz zboża sowieckiego do Polski 
w ostatnich ezasach zmniejszył się do minimum. 
Spodziewane sę jeszcze jedynie transporty, obej­
mujące kilkanaście wagonów.

—  Robotnicy w łókienniczy w  Białym stoku
postanowili nie przyłączyć się do strajku włókien­
niczego w Łodzi i w Bielsku.

—  K u m  polskich pożyczek państwowych  
na giełdzie now ojorskiej ostatnio wzrosły bar­
dzo znaczniej 8*/,-towa pożyczka Dillonowska osią­
gnęła 98"25, poczem z końcem tygodnia spadła do 
97"—  przy obrocie 1,075.000 doi.

—  Na targach ja jcza-skich  w  Polsce panuje
tendenc ja  zniżkowa W  W a rsz a w ie  cen.v ja j
w knrcie spadły do 195 zł za skrzynię, w detalu 
od 14— 16 gr za sztukę, w Krakowie do 12 gr 
za sztukę.

—  Praskie targi wiosenne otrzymały 2.360 
deklaracyj wystawców, z tego 209 obcokrajowców. 
Powierzchnia wystawy wyniesie 30-644m2.

—  P ertrak tac je  w  sprawie pożyczki s tab ili­
zacyjnej dla Brazylji w sumio 100 mil. doi. zo­
staną w najbliższym czasie zakończone w N. Jorkn.

Informacje przemysłowe i handlowe
Z TARGÓW GOTÓWKOWYCH. Na-zekaińa 

przem ysłu i kupiectw a n a  b rak  gotów ki mnożą 
być do&yć przesadzone jeśli się zw aży, że pi z d  
siębiorstw a p ryw atne  nie w ykorzystu ją  całko­
wicie przyznanych bu przez B ank Polski k red y ­
tów. Sum a kredy tów  niewyizyskanycb w ynosi 
obecnie 150 m iljonów złotych!

N ie w yzyskują sw ych k red y tó w  w B anku 
Polskim  ptóc.z firm pryw atnych  również i banki 
państw ow e, ja k  Bank G ospodarstw a K rajow ego 
i B ank R olny, k fóre sam e poszukują lokat.

N astępstw em  tej obfitości go tów ki n a  rynku  
pieniężnym  jes t ożyw iona g ra  n a  giełd ;'o , 
w k tó re j prócz zaw odow ych speku lan tów  zaczy­
n a  brać również i udział szeroika publiczność.

NIE POTRZEBA KONCESJI DLA HANDLU 
PIWEM. W ładze skarbow e zarządziły , że otwio 
ranie hurtow ych i  detalicznych  sk ładów  piwa
0 zaw artości alkoholu n ie  w iększej niż dwa
1 pół p rocen t odbyw ać się może bez uzyskiwać 
nra n a  te n  cel specjalnej koncesji.

O tw ieranie składów  piw a dozw olone będzie 
ty lk o  tym osobom, ktÓTe posiadają  lokale, o d ­
pow iadająco przepisom sanitaroo-policyjnym  
i nie byli k a ra n i za  p rzestępstw a, pow odujące 
u tra tę  praw  do Lai dlu.

R ozporządzenie to do tyczy  ta k  sam oistnego 
handlu  piwem, jak  i sprzedaży piw a w  m leczar­
niach, cukiern iach  r t. d.

Z aw artość alkoholu w  piwie m usi być  uw i­
doczniona. pi zez pr oducentów  n a  butelce.

ORGANIZACJA ŻYCIA GOSPODARCZE­
GO. Z W arszaw y donoszą: W  dniu 8 b .m. o d ­
było się posiedzenie R ady C entralnego Związ­
k u  Polskiego Przem yślu , G órnictw a, H andlu  
i F inansów  na  k torem  Rada przy ję ła  jedno  myśl 
nie do g rona członków  rzeczyw istych C entral­
nego  Związku —- Zwiąaek Przem ysłow ców  
w K rakow ie W w yniku jednom yślnej uchw ały  
R ad a  koop tow ała do swego grona pp.: S te fa ­
na B artoszew icza, H ipolita Gliwica, J a n a  baro ­
n a  G otza Okocimskiego. C zesław a K larnora, 
M arjana Niemczi w skiego i  S tanisław a Rażnie- 
w skiego. Dalej uchw alono prosić o przyjęcie 
godności wice-pn-zeeów R ad y  pp.: S tefana La- 
urysiew icza, Hipoi. Gliwica i J a n a  bar. Gotza 
O kocim skiego. . W reszcie uchw alono pow ięk­
szyć sk ład  Zarządu przez w ybór rep rezen tan ta  
przem ysłu  Zachodniej M ałopolski w osobie p. 
R ogera bar. B attag lji.

SPRAW Y DRZEWNE. Od 1 b. m. podniesio­
no  ta ry fę  kolejow ą od przew ozu zagran icę 1 o- 
pabiiaków  i papierów ki o 28% . W  spraw ie ta ry f 
Naoz. R ada  Związków drzew nych in te rw en jo : 
w ala u  m in istra  N iczabytow skiego, k tó ry  o- 
świadozyl, że poru izy  ją  na  K om itecie E kono­
m icznym . T ego rodzaju  posunięcia odbiją się, 
bezw ątpienia, na  cbrocie drzew nym ,

SY TU A CJA  V/ POLSKIM  PRZEM YŚLE 
HUTNICZYM. Obecny, s tan  zatrudn ien ia  w n a ­
szym  przem yśle hutniczym  je s t całkow icie za- 
dow aln iający . H uta  B aildona uzyskała  znaczne 
(zamówienia, podobnie jak  H u ta  Pokoju , k tó ra  
o trzym ała w iększe zam ów ienie na żelazo w al­
cow ane i blachę. In te res  sta low y rozw ija się do 
brze, a  poszukiw anie z a  żelazem  form owem  
n ie  zm niejsza się. Rów nież pow iększyły się 
ostatn io  zam ów ienia n a  robo ty  rep a racy jn e  
w sto jących  i ruchom ych k o tłach  parow ych 
w szelkich system ów , ja k  rów nież n a  napraw ki 
konstru k c ji żelaznych w szelkiego rodzaju . Za­
k ład y  spaw ania  >Ferrum « w B ogucicach są  
całkow icie  zajęte, gdyż zag ran ica  poszukuje 
specjaln ie  w yrobów  te j spółki. W  zjednoczo ­
nych hu tach  ^K rólew skiej* i »Laury« fab ryka  
w agonów  u skarża  się n a  b rak  dostatecznego  
zajęcia. Rozwój in teresów  w  najbliższych m ie­
siącach  przedstaw ia się n a  ogół niepew nie. In ­
ne zak łady  hu t są  dostatecznie  za jęte . W  hucie 
B ism arcka nowo oddziały  m a ją  trw ale  za trud ­
nienie. Z agran ica nad a l in teresu je  się żywo bl&i 
cham i i ruram i te j hu ty , ta k , że  spodziew ają się 
n aw et zw iększenia zb y tu  rur. Z ak łady  te j 
spółki, p roduku jące  s ta l sz lachetną  zn a jd u ją  
s-ię w  mniej pom yślnej sy tuacji, jednak  i  tu  za­
potrzebow anie ze s tro n y  przem ysłu  autom obi­
low ego i m aszynow ego zw iększa się. Śląskie 
cynkow nie w  Lipm ach d ążą  do dalszej rozbu 
dow y drogą podw yższenia produkcji cynku , 
zakupu  now ych kopalń  i now ych inw estycyj.

BANKI ZW IĄZKOW E. W ażniejsze pozycje  
bilansow e 30 b a rk ó w  zw iązkow ych na  31 g ru ­
dn ia  1526 r. (w tysiącach  złotych): sum a b ilan ­
sow a 745.954, gotow izna 29.708, w a lu ty  i do ■ 
w izy 21.464, dyskon to , o tw arty  k re d y t i po ­
życzki term inow e 442.156, korespondenci »Jo- 
ro« 6.3S7 —  ^nostro* 40.336, w k łady  te rm i­
nowo r-k i czekowe i ko iesp . »Joro* 308.465, 
koresp. »no6tro« krajow i 62.079, zagraniczni 
67.932, redyskon to  115.501.

RUCH STATKÓW PAŃSTWOWYCH, O ■m-
ohu s ta tk ó w  przedsiębiorstw a państw ow ego 
»2cgluga Polska* donoszą: s ta te k  »Poznań« 
przyby ł 10 b. m. próżny z K openhagi do G dyni 
celem zabran ia  ładunku  kopalniaków  do Calais, 
s ta te k  »K raków * przybył 9 b. m. próżny 
z F lonsburga do Gdyni celem  zabran ia  2.700 
tonn  w ęgla do Szwecji, s ta te k  »W ilno« z n a j­
duje  się w  drodze z T yne do Malmo z ladun-’ 
kiem  2.700 tonn w ęgla, s ta te k  »K atow ice« 
w yładow uje w  Tlał mb przeszło 2.000 tonn  kok su  
przyw iezionego z R o tterdam u i s ta te k  »Toruń* 
w yładow uje w G ootebergu 2.700 tonn w ęgla 
przyw iezionego z Gdyni,

W SPRAW IE PROLONGATY POZWOLEŃ 
PRZYWOZU. W  zw iązku z o-trzymanem w y ja ­
śnieniem  w ydziału hand lu  zagranicznego- mi- 
nisterjum  przem ysłu i handlu , S tow arzyszenie 
kupców  polskich kom uniku jo, że C en tralna ko- 

! m isja przyw ozow a nadal nie będzie załatw iać 
'p o d a ń  o prolongow anie n iew ykorzystanych  
'pozw oleń  przyw ozu. P odan ia  tak ie  trak to w ać  
.na leży  narów ni z now em i podaniam i, również 
I ro zpa tryw ane  one będą na  zasadach ogólnych, 
t. j. ty lko  w razie istn ien ia  w olnego kontyn- 

* gontu . „ ' ! j '* !
1 TARGI MIĘDZYNARODOWE w  Tallinie 
'E s to n ja ) odbędą się w ozasie od 13 do 22 sier­
pnia b. r. —  Jufi j-macyj do tyczących  pow yż­
szych T argów  z a lę g n ą ć  m ożna w  Biurze Db-7 
handlow ej i  przem ysłow ej w K rakow ie,

M iędzynarodowe T arg i w  Lublanie odbędą 
się w czasie m iędzy 2 a  11 lipca bieżącego ro­
ku. P rospek t W ystaw y  dostępny  je s t dla firm 
zain teresow anych  w  biurze Izby handlow ej 
i przem ysłow ej w K rakow ie.

W  SPRAW IE PRZYWOZU SZMELCU DO 
P O L S K I .  Im purt szm elcu żelaznego w yrosi 

I w Polsce ca 80 % zapotrzebow ania krajów ag o, 
l pomimo to  pozostajem y zw ykle n a  szarym  k . ń- 
|e-u tam , gdzie się ro zstrzyga ją  sp raw y przydzia- 
jiu  kon tyngen tów  przyw ozow ych szm elcu. O. 
statnio- F ran c ja  p-.dzid iła  swój w yw óz w ty™ 

' dziale w  ton sposób, że W łochy o trzym ały  
tys. tonn, a  Bclgj-a ca 80 tys. tonn. T a  oslauma 
zdąży ła  już, n o ta  bono połow ę tego praydz.a  u 
odprzedać do AngJ/i. J a k  wiidać, tno^
g laby  też z pow odzeniem  o trzym ać odpowiedni 
k o n ty n g en t przyw erow y, jed n ak  o tem  nic po 
m yślano, Pożądań om b y  było, aby  spraw ą tą  
za ją ł się nasz  przem ysł wteględnie pod ją ł w tym  
w zględzie in icjatyw ę. Koniecznem  jest, aby  
min. kolei ułatw iło  przedew.szystkiem  przewóz 
szm elcu z .Gdańska, . ,.,,j
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Odpowiedzialny redaktor 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

O S T A T N IE  M O D E L E !

G A R N IT U R Y
k l u b o w e

na korzystnie! tylko 350 
•wprost u wytwórcy

Sili. BARDACM
K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r ] a ó s k a  l , 1 6 .

Z w a p n i e n i e  ż y ł
stan złe nerw vrania, zawroty głowy. Prosimy zaiądać 
bezpłatnej b: jsznrki o leczeniu domowem meszkodliwem
8an. lta t. Dr Weise u Dr Gebhard Co., Gdańsk. 329

)%Wm
M A T K I !  *

Żądajcie hygjenicznej przygypki 
dla dziec i

Puder , DZIDZI
(z kogutkiem )

u t r z y m u j ą c y  c ia io  d z ie c k a  
w  z d r o w i u  i c z y s t o ś c i .
Cena: pudełko z sitkiem  60 gr.

S i i B f i E  OGŁOSZENIA |
Chcesz  olrzymać posadą?

Musisz ukończyć kursa faclio 
wo korespondency jne prof. Se- 
kułowicza, Warszawa, Żćra- 
wia 42. Kuraa wyuczają li­
stownie: liuchalterji, rachun­
kowości kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, stenogra­
fii, nauki handlu, prawa, ka­
ligrafii, pisania na maszy­
nach. Po ukończenia świa­
dectwo. Żądajcie prospe­
któw, 277

l^ a s tę p c tj  z dna .adio- 
Id i wego poszukuje zagra­
niczna firma celein esspo ita  
towaru. — Zgłoszenia po i 
„Kęsy** Brttnn, Adlergaase 
26, Czechosłowacja.

IDU I

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


